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E KRAKÓW, 


LINJA CD RYNEK L. 30. = 


Wybory do Senatu 11 marca 


jeszcze raz 
na Nr. 2 


Zwycięstwo, jakie PPS odniosła przy wy- 
borach do Sejmu, nie powinno uśpić czujnośc 
naszych towarzyszów, lecz przeciwnie dodać 
m nowega bodźca. Nle czas zasypiać na lau 
zach, czeka nas jeszcze niemniej ważny wy- 
siłek: w najbliższą niedzielę mamy wybory dc 
Senatu. Trzeba więc Jeszcze raz poruszyć ma- 
sę wyborców, aby znowu pospieszyła da gło 
sowania. 

Przy wyborach do Senatu głosują tylko ci 
wyborcy, którzy ukończyli 30 lat życia Od- 
nada więc tym razem zastęp młodszych wy- 
borców i wyborczyń. Za to na starszych wy- 
borców obojga płci spada cały obowiązek pod- 
trzymania naszego zwycięstwa. 

Nie dapuścić do zwycięstwa reakcji przy 
wyborach da Senatu — oto zadanie najbliższej 
niedzieli PPS powinna mleć w Senacie taki- 
sam procent przedstawicieli. laki uzyskała w 
Sejmie! 

W województwie krakowskieni na liście 
kandydatów socjalistycznych do Senatu wid- 
niele na pierwszem miejscu nazwiska byłego 
senatora, tow. Jana Englischa. Nazwisko to, 
Ściśle związane z historią ruchu socjalistycz- 
nego w naszym kraju, znane jest szeroko w 
kołach zorganizowanych towarzyszów. Z za- 
wodu drukarz, już we wczesnej młodości nale- 
żał tow. Englisch do tajnej w owej epace or- 
ganizacj socjalistycznej, założonej przez Lud- 
wika Waryńskiego. W r. 1891 był tow. En- 
glisch jednym z nielicznego grona założycieli 
nartji socjalistycznej w Krakowie. Był też jed- 
nym z założycieli „Naprzodu“ I pierwszym je- 
go redaktorem. mianowicie prowadził redakcję 
przez cały rok 1892. lako prezes krakowskiej 
organizacji zawodowej drukarzy przeprowa- 
dził jej przyłączenie się do centralnego związ- 
ku. Przez lat trzydzieści był prezesem komi- 
ietu wykonawczego galicyjskiej PPSD. Wiel- 
kie zasługi położył około rozwoju krakowskiej 
Kasy chorych, której sekretarzem byl przez 
lat 17, a potem dyrekiorem przcz lat 10. W Se- 
nacie poprzednim pracawał głównie nad kwe- 
stjami dotyczącemi ubezpieczenia społecznego 
i usiawodawstwa ochronnego. Rzecz zrozu- 


Maszyny do pisania „UNDERWOOD“ 


(MACJ Gross | JMG nata, I zed | ju 289 
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# miała, że jako wybitny znawca socjalnej poli- 
j «yki, tej dziedzinie specjalnie się poświęcał. 
| Dla swego nieskazitelnego cliarakteru po- 
wszechne szanowany nietylko przez towarzy- 
szów, ałe i przez przeciwników politycznych, 
jest tów. Engësch j rdziej cenio- 
nych. przedstawicieli 


rzyszki z tymsamym zapałem, co przy wybo- 
l rach sejmowych, pospleszą i przy wyborach 
senackich w nadchodzącą niedzielę do umy, 
by oddać głosy na listę Nr. 2. 


W okregu Nr. 42 


KRAKÓW — CHRZANÓW — OŚWIĘCIM — 
MIECHÓW -- OLKUSZ 


' PPS 4 mandaty! 


Po przeliczeniu głosów przez komisję okręzo- 
wą, ostateczny Tczultat przedstawia sie następu- 


Nr. 1 (blok rządowy) 48.793 gl, 2 mandai 


„ 2 (PPS) 72.479 u 3 
1 3 (Wyzwolenie) 15.575 „ — 
| = 4 (Bund) o 
| 1 7 (NPR) Ba S= 
| 10 (Str. chlop.) 27.229 „ 1 
„ 14 (Stapiński) 12923 „ — 
= 17 (Żydzi) 10.406 „. — 
~ 24 (endecja) A p = 
„25 (chd. — piast) 21.093 „ 1 


„37 (Stojałowczycy) 212 

8 mandatów. 

W poszczególnych powiatach na listę PPS 
oddana głosów: 


2 


Powiat Kraków . . 21.536 
Chrzanów . 14976 
Qświęcim « + 8.357 
n Miechów 17.715 
m Olkusz . 14.895 
Z listy Nr. I wybrani prof. Pochmarski i p. Kle- 
szczyński, 
Z listy Nr. 2 łow. Daszyński, Żuławski, Kwapiń- 
ski 1 Nosal. 


Jan Englisch Z listy Nr. 10 b. poseł Tabor. 
Z listy Nr. 25 p. Puchalka. 
Ozólem uprawnionych da 

288.798, głosowało 218.121. 
Przyrost głosów socjailstycznych w tym okręgu 

wynosi 24.605, albowiem przy poprzednich wy- 

borach sejmowych PPS otrzymała tu 52.874 zł. 
abeonie zaś 77.479 głosów. 

Liczba oddanych na listy komunistyczną i czu- 
mowską głosów wyniosła 18000; ponieważ obie 
te listy były umieważnione, przeto i te głosy mu- 
siały zostać uzņane za nieważne. Ale gdyby na- 
wet były ważne i w dodatku skupione na jedną 
listę, to i tak jeszcze nie wystarczyłyby do zdo- 
bycia mandatu, gdyż aa jeden mandat potrzeba tu 
było 19.320 głosów. 


Na druglem miejscu listy figuruje tow. dr. głosowania byla 
Daniel Grass z Blałej, także stary i zasłużony 
towarzysz, wybitny zwłaszcza w dziedzinie 
gospodarczej. Dalsi kandydaci, jak tow. Jan | 
Packan, kolejarz, weteran naszego ruchu, dr. | 
Wiktor Bałanda 2 Oświęcimia, od r. 1896 czyn- 
ny w naszej partil, prof. Kasper Clołkosz, za- 
służony około rozwoju tarnowskiej orgamizacji 
PPS, ojciec świeżo wybranego posła tamtej- 
szego, — są również powszechnie znani i po- 
pularni wśród klasy pracującej. 

Toteż nie wątpimy, że towarzysze į towa- 
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BOLESŁAW LIMANOWSKI 


W sprawie krzywdzenia bratnich 
słowiańskich narodów w naszej Rzpiitej 


Czytam w „Robotniku”: „ludzie, którzy życia 
poświęcili sprawie polednania połsko-białoruskiego 
i polsko-ukrańskiego, powracają z Polesia czy z 
Wałynia z rozpaczą | przerażeniem, żądają od nas, 
hyśmy nle kryiykowali tylko, ale bill w wielki 
dzwon na trwogę“. 

Smmtno. Czyżbyśmy mieli znown powtórzyć 
wiersz Wysplańskiegn o utraconym złotym rogu 
i pozostałym ino sznurze, 

A mieliśmy złoty róg. Była nim mądra polityka 
mina 

Adam Micklewlez, którego ziakomity patrjota 
i mąż stanu Rządu włoskiego, Cavour, w swej 
mowie z dn. 20 października 1848 roku, przepo- 
wiadającej wielką przyszłość Słowianom, nazwał 
największym poetą wspólczesnego mu stulecia; 
otóż ten nasz Mickiewicz w swych prelekcjach 
słowiańskich w Paryżu przedstawił piękny obraz 
przeciwieńsiwa rządów moskiewskich i polskich. 

Tam w Moskwie Iwan Groźny, wszechmogący 

goSudar (t. zn. pan), car i kat w jednej osobie, 
prawowity spadkobierca rzadów mongolskich, po- 
żoga ! rzezią zagrabiał są kraje i księstwa. 
a tch ludność przykuwał uiewciiczemi więzami 
da swego carstwa niewolików. Tu w Rzeczy- 
pospolitej (res publica) mądra połityka unljna, kie- 
rowana przez dobrotliwego Jagiellończyka. Zyg- 
munta Augusta, który swym narniestrikom w kra- 
jach i ziemiach odleziejszych zalecał, by nie prze- 
strachem utrzymywali je w związku, lecz zjedny- 
waniem serc tamtejszej ludności życzHwością | 
sprawiedliwością, ba to skuteczniejszy i zapewnia- 
iący większą trwalość sposób rządzenia. Ta pai- 
tyka unijma, mówiąc słowami Kolłontaia — „uczy- 
nita państwo Jagiellonów największem mocar- 
stwem w Europle*. 
„. Akt Unu wywarli w całej Europie wictkie i ko- 
rzystne dla Rzeczypospolitej wrażenie. Do ostat- 
nich czasów wiekky mężowie stanu wspominali ią, 
diako dzieło wspaniale na owe czasy. Historycy, 
którzy się kierowali sumiermą rzetelnością w wy- 
dadwaniu swych sądów, pisali o Unil I ubelskiej z 
wielklem poważaniem dla niej, a wiełu nawet z 
uwłelbieniem. 

Unia Lubelska, dzieło górnej uprzywilejowane! 
mniejszości, tej co panowała i rządziła w obu łą- 
czących się krajach, co uważała siebie lylko za 
maród, jak to było wreszcie w owych czasach w 
cale] Puropie, uczyniła wielki krok postępu cywili- 
zacji, zwłaszcza dła Rusi i Litwy. Owiewa ją duch 
szlachecki, który cechował Koronę Polska, gdzie 
Szlachta z nader licznym gminem szlacheckim, 
zdobyła już była sobie prawa obywateli, maja- 
cych udział w rządach państwa. Tynrczasem W. 
Ks. Litewskie miało jeszcze clrarakter prywatnej 
własności W. Księcia, który rządził nicograhicze- 
mo i dowolnie nie tylko w sprawach politycznych, 
lecz | w stosunkach cywilnych, a nawet i życia 
rodzinnego i domowego. 

Kiedy następnie po dwóch przeszto wiekach sze- 
rząca się oświata i uszlachełnienie uczuć wykaza- 
ty niesprawiedliwość podzlału ludności na „pa- 
nów” i „poddanych”, sprowadziło to Wielką Re- 
wolucję, która ogarnęła całą Europę, a od które; 
rozpoczyna się nawa doba odrodzenia się życia 
srołecznega. Ogłosiła ona, jako haslo zasadnicze 
lego życia: wolność, równość | hraterstwo, daw- 
ne, mądre hasła Unli Lubelskiej, lecz stosując je da 
całej ludności, obałając przesądy, znosząc przy- 
wileje, czyniła je powszechnemi i powołała lud 
pracujący do życia publicznego, da udziału w rzą- 
dach państwa. I największe jej ogniska rozgorza- 
ły wtedy we Francji i w Polsce. 

Rewolucję zdławiono, zapanowały na nowo 
przywileje, wyzysk i przemoc, lecz Ich byt nie miał 
trwałej podstawy, bo myśli | uczucia rewolucyj- 
ne wsiąkały do licznych umysłów | serc, i two- 
rzył się nurt dodziemny, który rósł | wzmagał się 
w siłę. Od rewolucji Kościuszkowskiej widzimy 
już dwie Palski: „młodą” i „stara“; „mloda“ 
nie tylko treścią swego ducha, lecz młoda i wle- 
klem, bo w tym wieku glowy bywają bardziej dla 
podniosłych myśli ntwarte ] serca mniej skażane 
egoizmem osobistych korzyści. Aczkolwiek Mło- 
„da Polska wszczęła rewolucję w listapadzie 1830 
r. w Warszawie, na odzłos jej we Francji, to mla- 
ła tak slabe poczucie swej siły, że latwo dala sią 
zepelinąć z przewodniego stanowiska przez „Sta- 
ta“, która rewolucję zmieniła w zwyklą wojnę 
państwową i ją przegrała, jak to wykazali gene- 
rałowia: Prądzyński, Bem. oraz historycy: Mach- 
nachi i Mierosławski — dlatego, że nie odważyli 


się na Śmiałe posunięcie z obawy poruszsń lu- 
dowych. 

Dzieje naszej emigraci politycznej zwłaszcza pa 
1831 r. są nader ważnym rozdziałem w historji 
naszego narodu. Usadowiła sle ona przeważnie we 
Francji, z którą wspólność rysów charakteru, tra- 
dycje rewolucyine, lezjony, boje pod orlami napo- 
leońskiemi, wytworzyły silną więź łączacą. Mlo- 
da Polska przeważała w tej emigracji i Hczbą i 
gotowością do czynów. Zawiązała ona Towarzy- 
stwo "emokratyczne j, postawiwszy sobie najważ- 
niejsze zagadnienie, w dlugich, gorących, nieraz 
zawziętych dyskusjach, dochodziła do pewnega 
zgodnego ich załajwienia. Niekrępowana cenzura, 
streszczała dyskusje i rezolucje i drukowała je w 
malych broszurach. W ten sposób wypracowała 
Towarzystwo obszerny Program Demokratyczny, 
wydrukowany w 1836 r. Następnie — przetłuma- 
czony na język francuski, niemiecki, angłelski i in- 
ne pozyskał on wiélkie uznanie naislawniejszych 
podówczas nrzedstawicieli walczącej demokracji. 

Paientowani nasi histórycy, zasiadający na ka- 
tedrach rządowych, z malym wyjatkiem trakto- 
wali całą tę literaturę demokratyczną lekceważą- 
co. Fakty jednak historyczne świadczą co innego. 
Wywierała ona od 1840 r. potężny wpływ kszta!- 
cący w Poznańskiem, w Galicji, a w znakomitym 
Maniieście Krakowskim 1848 r. myśl demakra- 
tyczna wzniosła się do wyżyn Socjalizmu. Najwi- 
daczniej potęga wplywu propagandy demokratycz- 
nej okazała się w pamiętnym 1848 r. te] „wiośnie 
ludów”, jak go nazwano. Na wszystkich Kojowi- 
skach. gdzie walczona e wolność polityczną, za- 
znaczyli Polacy swoje uczestnictwo. Powstanie 
w Poznańskiem, sllny ruch demokratyczny w Ga- 
licj, spiski w Kongresówce, Litwie, Rusi uwi- 
docznialy, że propaganda demokratyczna Ga 
aż do złębin ludowych. F 

Przed powstaniem 1863 r. młodzież polska kształ 
cila slę poliłycznie na literaturze demokratycznej. 
przemycanej i przechowywanej połałemnie. spi- 
skuwo. Twlerdzę to jaka bezpośredni świadek ży-* 
cia społecznezo polskie] młodzieży uniwersytec- 
kici w Maskwie t Dorpacie, a pośredni w Warsza- 
wie j Petersburgu. Potwierdza się ta | w pamięini- 
kach i wspomnieniach ówczesnych działaczy. Mło- 
dzież polska, aczkolwiek po większej częśc! szla- 
checkiega pochodzenia, przejęta byla naczelną za- 
sadą Towarzystwa Demokratycznego, że z wol- 
nym tylko ludem powstać może Polska. Rozumia- 
la ona dobrze, że plerwszym warunkiem woino- 
Ścł ludn jest uprawulenie jego mowy, jego jezyka 
w sądach. jeżeli sprawiedliwość ma hyć rzetelna; 
w szkołach bo tego wymaga rozumna pedagogika; 
w samorządzie politycznym, a nadewszystko gmin 
nym, bo tylko wówczas wolność staic się praw- 
dziwą dla ludu. 

Przejąwszy się tłmi zasadami, młodzież upoda- 
bniała się da ludu mową. strojem, obyczajami — 
„Wchodziła w tud“ — jak mówi program demo- 
kratyczny. — Szlachta nazywała ich pogardliwie 
„chłopamanami*. Zaczęto wydawać pisma w języ- 
ku ludowym. Wielu zdolnych, utalentowanych i 
znanych już w piśmiennictwie polskięm pisarzy 


stanęło do tej pracy. Nawet ukochany przez mło- 
dzież lirnik Syrokomla zaczal pisać wiersze po 
białorusku. Qdy nastąpila wkrótce Śmierć jego 
(1862 r.) w Wilnie, pogrzeb iego stał się wspaniałą 
manifestacją odradzającej się Bialoruszczyzny. Li- 
czna młodzież umiwersytecha w świtkach wło- 
ściańskich niosła na swych ramionach jego trumnę 
z miasta aż do odleglej mogily. Drugi młody je- 
szcze utalentowany poeta polsko-bialoruski, ba pi- 
sal i w Jednym i w drugim języku — tłumacz „Pa- 
na Tadeusza“ na Język blałarnski, Artemjnsz We- 
ryha, był przewodniczącym kólka białoruskiego w 
Witebsku. Umarl on w 1863 rokn, pędzony przez 
kozaków ua Sybir w drodze. Trzeba bowiem wle- 
dzłeć, że ci budziciele ludu białoruskiego z mar- 
twoty politycznej do życia samodzielnego, kiedy 
wybuchla powstanie w 1863 r. poszli na bój krwa- 
wy o wolność, słali licznie pole bojowe swemi 
cłałami. a wzięci da niewoli. zaznani zestali do 
katorgi ? osiedlenia syberyiskiego. 

Jeszcze przed wybuchem powstania stanęły 2 
nader ważne zagadnienia. domazające się głośne], 
wyraźnej | stanowczej odpowiedzi. Były ta spra- 
wy: włościańska I narodowościowa. Przygotowu- 
Jace się powstanie rachowało na rewolucję w Ro- 
sil. Zawiązał się stosunek pomiędzy spiskiem pol- 
sklm a rosyjskim. Rachowang na wojsko ragyt 
Skie, które stało w Warszawie i w Modlinie. w któ- 
rem liczni oflcerowie i polskiej i rosyiskiel naro- 
dowości należeli do spisku. Właśnie ta ani doma- 
gali. się odpowiedzi. 

Dla ostatecznego potozumiewnia Komitet Central- 
ny Polski wysłał dwóch swoich członków Gillata 
I Padlewsklego do Londynu. gdzie mieli odbyć na- 
radę z głównymi przywódcami ruchu rewalucyl- 
nego w Rosji. Hercerem 1 Bakunlnem. Porozurmie- 
nie nastąpiła. Domagajacym się odpowiedzi nie 
dali ia redakłorowie „Knlokoła” w nunierze z dnia 
15 października 1862 roku. W sprawia włościarń- 
skiej: przyznanie włościanam prawa do uprawia- 
nej przez mich ziemi; w sprawle uarodowościo- 
wej; przyznanie każdemu narodowi prawa rozpo- 
rządzania swoim losem. 

Kicdy ozwały się krzyki obrażonci amhicji i e- 
golstycznega nacjonalizmu, że takie rozstrzygnie- 
cie oznacza chęć wyrzeczenia się Litwy i Rusi. 
oficjalny orzan Centralnego Komitelu „Ruch“ — 
(Nr. 10) tak do nich przemawial: 

„Nie centralizacia. nie przemoca. nie policia. nie 
okazywaniem przewag! utrzymuje się prowincje 
i ludy w jedności i w związku, ale zastosowa- 
niem zasady poszanowania Ich woll I indywidnal- 
ności, którego ojcowie nasi dall świetny przykład 
w Unfi Lubelskiej, w Pakiach Hadztackich — Pal- 
ska, Litwa I Rus będzie więc lednem wolnem pañ- 
stwem dlatego właśnie, że unikamy blędn, który 
przez nieposzanawanie praw Rusinów, zabezpie- 
czorłych im w Hadzlaczu, poruszył ich przeciwko 
Polsce, dłatego. że chcemy w duchu polskiej hi- 
starli, związku, jedności, a nie przewag! niewolal- 
czej nad bratniemi łudaml*. 

Oby przypommienie tych mądrych słów prze- 
mówiło da sumienia dzisiejszych sterników nawy 
naszej Rzeczypospolitej. którzy, niestety zeszli z 
tej prostej drogi, jaką wytknęly nasze dzieje. łe- 
dynie uczciwej. sprawiediiwej | mądrel. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
NAPRZÓD”! 


Dalsze badanie terenów węglowych 
w okolicy Łodzi 


Natrafiono również na mikę 


Dromosiliśms swojego czasu, że w miejscowości 
Rezny pod Koluszkami przy kopaniu studni głęb- 
kości 60 metrów na terenie wois*kowym natrafiono 
ma żyłę wegla. Ekspertyza inżynierska, dokonana 
doraźnie, stwierdzila, że węgiel istotwe znajduje 
się w okolicy, wprawdzie węgiel brunatny, nada- 
jący się jednak da użytku. 

Wiadomość sama nie byłaby nadmiemie ude- 
rzająca. Polska na brak wegja nle cierpi — waż- 
bem tu jest umiejscowienie: w bllsklem sąsiedz. 
twie olbrzymiego konsumenta, jakim Jest Łódź. 

Toteż sprawą lą zajnieresował się me tylko 
państwowy Instytut geoiozgiczny, ale i kapitał 
przemysłowy. Wielki przemysłowiec tódzki Bie- | 
dermann, który iest jednym z głównych akcjona | 
rjuszów sosnowickich kopalń węzia „Saturno“, na- 
byl od wieśniaka Szuberta parceike, przylegającą | 
do terenu wojskowego. Już nazajutrz dnia 2 mar- į 
ca zaanzadżowaao większą dość rabołników, kió- | 


rzy na tym terenie przystąpił da próbnych wler- 
ceñ. Stwierdzana zarazem, że wydobyty węgiel 
pali sie doskonale po wysuszeniu. Podczas kopa- 
tia ziemi natrafiono również na mikę, które] prób- 
ki przewieziona da Łodzi celem zbadania. 

Z pewnem zainteresowaniem odnosi się do wẹ- 
Ela pod Koluszkami i Górny Śląsk tak, że | stam- 
tąd wydelegowam przedstawiciela, ażeby zbadał 
sytuację. 
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Do pracy w nowym Sejmie 


Walka o realizacją postulatów klasy rob_tniczej 
Bezpośrednio przed wyborami zwrócił się repre- | wystąpi do walki o realizacje postulatów, dotyczą- 


zemłant dziennika łódzkiego „Głos Polski“ da tow. 
Bronisiawa Ziemięckiego, prezydenta miasta Ło 
dzi | czołowego kandydata hłoku socjalistycznego 
w Łodzi, z prośbą o scharakteryzowanie zamla- 
rów pracy PPS w nowym Sejmie. 

Jak wiadomo Błok socjalistyczny w Łodzi od- 
niósi wspaniałe zwycięstwo, zdobywając ponad 
100 tyslęcy zlosów i 3 mandaty, Tem większą. 
rzecz prosta, wage, posladają słowa czołowego 
kandydata robotniczej Łodzi, tow. Ziemięckiego- 

Rozmowa rozpoczela się od spraw lokalnych — 
lódzkich. Tow. Ziemięcki skarżył się na zapozna- 
wanie przez rząd potrzeb miasta robotniczego, któ- 
tego jest prezydentem. 

— Doszedłem do przekonania — mówił tow. 
Zremięcki — że wladze centralne niesłychanie za- 
poznają interesy Łodzi. 

Stanie to nam przed oczyma w całej swej gro- 
zie, gdy spojrzymy na wydatki Warszawy, któ- 
rej sam budżet inwestycyjny wynosi — poza bu- 
dżetem zwyczałmym — 103 miłjony złotych į opar- 
ty jest całkowiele.na przewldywaniach pożyczko- 
wych. Świadczy to. jak dalece magistrat warszaw- 
ski liczy na pomoc rządu i instyżucyj kredytowych 
państwowych. Dla porównania muszę zwrócić w 
wagę, że budżer 600-tysięcznej Łodzi wynosi tylko 
22 millony, z którego to budżetu zwyczajnego na- 
leży wykrość 4 i pól miljona na kanalizację i in- 
westycje zwykle. iak rozpoczęte budowle, bruki 
itd, pominając większe wydatki, jak budawa do- 
mów robotniczych kosztem In miljonów złotych. 

Wchodząc da Selmu, tow. Ziemięcki ma zamiar 
dzłałać w kieriiku uzyskania dla Łodzi troskllw- 
szej opleki ze strony państwa. 


O PRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 

Przechodząc do spraw ozółnych stwierdza tow. 
Ziemięcki, że z charakteru przedstawicielstwa mia- 
sta Łodzi i z tendencji PPS wogóle, a specjalnie 
w Łodzi ze względu na ścisłe porozumienie z nie- 
miecką Sociał<iemokratyczną Parlją Pracy wyni- 
ka, że posłowie, którzy przejdą z listy mr. 2 będą 
rzecznikam| postulatów. o które polscy socjaliści 
stale walczyli, (. o uznanie praw mniejszości na- 
rodowych, przyznanych przez Konstytucję. 


STOSUNEK DO RZĄDU 

— Czy sianowisko opozycyjne PPS wobec rzą- 
du nie ulegnie zmianie? — indaguje w dalszym 
ciągu dziammikarz lódzki. 

— Z moich dotychczasowych wywiadów i o 
świadczeń znane jest moje nozytywne stanowisko 
wobec marszałka Piłsudskiego. Jednakże metody 
naszych władz administracyjnych, głównie ua pro- 
wmcji, liczne konfiskaty i 
wpłyną niezawodnie na ustosunkowanie się opini; 
do rządu, jako calości. W moim poprzednim wy- 
wiadzio mówiłem o przewidywanej możliwości 
zbliżenia i poparcia rządu marszałka Piłsudskiego 
pod pewnymi warunkami. Atoli metody, slusowa- 
ne przez rząd podczas wyborów, midałają możjl- 
wość współdziałania. 

Jednakże zaznaczam, że decydułącym w tym 
względzie będzie momen., w Jakim klerunku pój- 
dą zamierzenia rządu w kierunku 

ZMIAN USTROJOWYCH, 
o których raz po raz słyszy się ostalnio nawet z 
ust ministrów. 

Tutaj stanowisko PPS jest' zupełnie określone 
1 zamiarom uszczupienla praw Sejmu | uniezależ- 
nienia od niego władzy wykonawczej stronnictwo 
nasze przeciwstawi się z całą sianowczością. 

Uważam, że bedzie niezmiernie dużo do zrobie- 
nia na terenie cial ustawodawczych, w celu pa- 
skromiemia rozhukanej administracji. mleszającej 
sle do życia politycznego: pod plaszczykiem walki 
z pariyjnictrwem z anaratn administręcyjnego uczy- 
mono narzędzie partji; trzeba wiele pracy, aby n- 
czynić z admlalstracji władzę, nie wplątaną w gre 
stromictw. Trudno jest oczywiście przywrócić 
odrazu porządek w tym skomplikowanym apara- 
cie, ale PPS, która stale występowała przeciwko 
tego rodzaju metodom. będzie nadal konsekwen- 
tnie walczyć o sanację administracji. 


WALKA O REALIZACJE POSTULATÓW 
ROBOTNICZYCH 
W rozgorączkowaiej atmosferze wyborczej — 
mówil dalej tow. Ziemięcki — momenty połilycz- 
ne, rzecz naturalna. wysunęły Się na pierwszy 
plan, a ukryły się w Cieniu zagadnienia o charak- 
terze społecznym. PPS od pierwszego momentu 


bezprawia wyborcze í 


cych klasy robotniczej, 
JESTEŚMY JEDNOLICI I WZMOCNIENI 

Przechodząc do spraw partyjnych, potrącił tow. 
Ziemięcki także o powtarzające się od czasu do 
Czasu wprasie burżuazyjnej platki a rzekomo gro- 
żącym parti rozłamie. 

— Okdcienia zapatrywań, jakie istnieją w łonie 
PPS — mówil tow. Ziemięcki — mają charakter 
prześciowy, stoją bowiem w związku z sytuacją 
polityczną, jaka istniała od maja 1926 roku i do- 
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tyczą bardziej stosunku do osoby marszałka Pił- 
sudskiego, rż do polityki rządowej. 

Jeśli chodzi o politykę całeści rządu, lo posutię- 
cia jego, zwlaszcza w ostatnim okresie przed wy- 
borami, sprawiły, iż opozycyjne stanowisko wo- 
bec rządu zostało przyjęte lednolicie i na ostatniem 
posiedzeniu rady naczełnej stronnictwa lednomyśl- 
nle to stanowisko wladz partyjnych zaakceptowa- 
no. Przypuszczenia co do rozłamu w PPS wyni- 
kalą prawdopodobnie stąd, że dziś w Polsce, wo- 
bec zupelnego kruszenia się wszystkich literalnie 
stronnictw, niektórzy ludzie wierzyć nie chcą, że 
lstnleć może jedno stronnictwo, któremu żadne 
rozłamy nle grożą, A jednak, my członkowie tego 
stronnictwa — podkreśla z naciskiem tow. Ziemię- 


cki — jesteśmy najzupełniej pewni. że lednolitość 
całkowitą zachowamy i tem silę naszą wzmocni. 
| my... 


Walka w Genewie bez końca 


Od kilku tyzodm obraduje w Genewie Komisja , 


przygotowawcza dla zwołać się mającej pod egi- 
dą Ligi narodów międzynarodowe] konferencji 
rozbrojenłowej. Ta komisja przyzotawawcza, któ- 
rej przewodniczy czeski mimister spraw zagra- 
micznych dr. Benesz, siała się pośmiewiskiem ca- 
łego świata. Byly premier angielsk! Lloyd Qeorze 
pisze n miej z gryzacą iromią: .Zebralo się kilku 
panów dla naradzenła się nad bezpieczeństwem i 
rozbrojeniem. Tymczasem bezpleczeństwo goni za 
rozbrojeniem. a to przed tamtem uciska. Mądrzy 
panowie wygłaszają piękne i rozurtne mowy. po- 
tem idą nad jeziora dla odświeżenia umysłu i ner- 
wów, wracają do sali i znowu — wygłaszają mo- 
wy“. 

Tak w rzeczywistości przedstawia się sprawa 
li. wcale nie ruszyła z miejsca. A powód tego jest 
calkiem prosty: Komisja przygołowawcza podzie- 
lila się na dwa zwalczające się obozy: pa jednej 
stronie są państwa zwycięskie w wojnie świata- 
wej, w drugiej zwyciężone. Pierwsze wołają o 
kezpieczeńsiwo. drugie o rozbrojenie ł to jest 
rzecz calkiem naluralna. Państwa zwycięskie są 
nasycone i chcą zapewnienia czy stabilizacji o- 
becnego stanu rzeczy; państwa zwyciężone zaś 
boją sle właśnie tej stabilizacji i nie bez uzasad- 
nienia powołują się na traktaty pokojowe. w myśl 


| klórych rozbrojenie miało objąć tak zwyciężonych 


jak i zwycięzców. 

Tymczasem wiadomo, że wbrew iym trakta- 
tom stało się wprost przeciwnie. Państwa zwy- 
ciężane: Niemcy, Austrja, Węgry zostały mniej 
lub więcej rozbrojone. podczas gdy państwa zwy- 
cięskie są obecnie silnie) uzbrojone niż przed woj- 
ną. Jest to najoczywistsze zagrożenie tych. któ- 
rym nie wołno się zbroić i stąd wynika walka na 
słowa w Genewie, która nikogo nie przekona i 
— co ważniejsze — pikogo do naśladowania nie 
zachęca. 

W fe atmosferę genewską padła jak bomba pro- 
pozycja rządu sowieckiega, która bez dyploma- 
tycznych osłonek mówi jasna: „Jedyną metodą 
zabezpieczenia pokoju jest powszechne i zupełne 
zniesienie sił zbrojnych“. Odczytanie tej propozy- 
cji przyjete zostalo jak danoszą sprawozdania z 
Qenewy — ozólną wesałością. A wesołość ta ma 
swoje smutne racie. jeżeli się uwzględni, że dwa 
najmiarodajniejsze w Genewie państwa: Anglia i 
Francja nie myślą o rezbrojenin; przeciwnie — 
pierwsza powiększa swą flotę morską i powietrz- 
na, druga zapomocą nowouchwałonej reformy 
wojskowej stabiizule swe zbrojenie na olbrzymiej 
stopie. 

Wesołość wesałością ale swoją drogą propozycja 
sowiecka wprawila dyplomatów w wielki kłopot. 
Przecież oni ad lat obiecują swym narodom roz- 
brojenie. a conajmniej ograniczenie zbrojeń, a tu 
mają tak prostą formułę da  urzeczywistnienia 
tych przyrzeczeń, Ale tu właśnie pokazuje się, że 
nle beż z góry powziętego planu nołączono kwe- 
stię bezpieczeństwa z kwestią rozbrojenia. Francja 
np. która wabec rozbrojonych Niemiec i wobec 
gwarancii angielskiej objętej umową locarneńską 
powinnaby słę czuć bezpieczną 1 przystąpić do 
rozbrojenia, poweluje się na to, że ma sojusze z 
Polską, Czechosłowacją i Rumunią, a te właśnie 
państwa są bezpośrednio przez Rosję zagrożone 
tak, że w razie napaści na nie Francja musi jm 
pospieszyć z pomocą. Ta jesi naprawdę rącionałny 
punkt widzenia, ale tylko tak długo, dopóki nie i- 
stniala propozycja rosyiska, która przecież odbie- 
ra Rosji armię a temsamem możność zaałakowa- 
nia swych sąsiadów. 

Na tym przykładzie widać, jakie są istotne za- 
miary państw obradujących w Genewie. W maj- 
lepszym razie ti gdy opinia publiczna wywrze 


odpowiedni nacisk, wyjdzie z tych narad coś dro- 
bnezo w postaci np. konwencji waszyngtońskiej 
z 1922 r., która dała początek ograniczeniu zbro- 
| ień morskich z iym rezultatem. że obecnie zbro 
jema te jeszcze się zwiększyły. Dlatego opinia pu- 
bliczna całego świata — w pierwszym rzędzie 
klasa robotnicza — ma obowiązek ten nacisk wy- 
wrzeć i to w formie skutecznej. Klasa robotnicza 
obowiązek ten spełnia, jak o tem Świadczy ogło- 
szena przez nas przed kilku dniami uchwała Ko- 
mitetu wykonawczego Międzynarodówki socjali- 
stycznej. 


Genewa, 6 marca (PAT). Komisja rozjemistwa 1 
bezpieczeństwa uchwaliła projekt konwencil poje- 
dnawczo - rozjemczej, opracowany przez komitet 
redakcyjny, oraz pewną liczbę rezolucyj zapew- 
nlających chętną pomoc Rady przy zawieraniu trak 
talów przewidujących pokojowe załatwianie 
wszystkich zatargów oraz przy zawieraniu pak- 
tów bezpieczeństwa. Inna rezolucja ma na celu u- 
łatwianie przyjęcia przez rozmaite państwa kłan- 
zuli fakultywnej stalego międzynarodowego try- 
bunału sprawiedliwości międzynarodowej w Ha- 
dze a obowiązkowem rozjemstwie. Delegat anglel- 
ski lord Cushendun oświadczył, że rząd jego nie 
może się przyłączyć do tego rodzaju klauzuli ze 
względu na wyjątkowe położenie państwa. Komi- 
sja zapisala na porządek dzienny następnej sesji 
wniosek niemiecki dotyczący wzmocnienia śrad- 
ków mających na celu zapobleżenic wojnie araz 
przyjęła rezolucję zmierzającą do ulepszenia ko- 
munikacji z Ligą narodów w czasie kryzysu. Obra- 
dy komisji zamknięte "zostaną jutro. 


Z dnia 


GDY „GŁOS NARODU“ ŚMIEJE SIE 
Z CIEMNOTY.. 


„Głos Narodu“ podaje pod tytułem: „Ciemnota 
ludzka jest wielka“ wiadomość ze wsi Uhań w 
województwie lubelskiem opisująca, jak sprężyście 
zorganizowana ochotnicza straż ogniowa z Hru- 
bieszowa, wyruszająca niekiedy na ćwiczenia na 
tereny sąsiednich wsi, została w tym wypadku 
mapadnięta przez ludność. Straży pożarnej musia- 
ta przyjść w sukurs policja. Przy pomocy sikąwek 
odparto tłum, który, oblany strumieniami wody, 
rozproszył się. 

„Napaść — konkluduje „Głos Narodu“ wynikłą 
na tle agitacji jakichś ciemnych indywiduów, do- 
wodzących kidności, iż straż ogniowa, fo wymysł 
szatana.“ 

Zapomina „Głos Narodu“ o jednem mianowicie, 
że po miastach klerykah, chcąc jakąś osobę zwal- 
czyć, lub jakąś akcje, podjętą przez przeciwników. 
podkopać, używają w tym celu na ciemniejsze ży- 
wioły miejskie straszaka masońskiego. Oczywiście 
straszem nle wiedzą częstokroć nawet, co oznacza 
wyraz mason, ale wiedzą, że to coś okropnego. 
Na gruncie wiejskim, a mówimy o wsiach klery- 
kalnych, „mason“ jest dotąd w małym obiegu. 
Wystarcza tam straszenie ludzi jak najczęściej 
szatanem, co w skutkach powoduje załatwianie 
porachunków z każdą nowością jako jakłemś dja- 
helskiem. Dla wsi w okolicach zapadłych może 
być nowością nawet sikawka, gdy w okolicach 
hardziej oświeconych starają się włościanie sami 
orgamizować wlasne straże ochotnicze. 

Więc lepiej niech „Głos Narodu" tak z góry nie 
spogląda na ciemnych kmioików. Tacy tylko są 
pewnejn narzędziem w rękach klerykalnych. 

Za 


Którzy idziemy... 


W r. 1919 Polska Partja Socjalistyczna oslągne- 
la w calym kraju ponad 400.000 glosów; w roku 
1922 — okoła 906.000: w niedzielę ubiezią prze- 
kroczyliśmy — według wyników  dotychczaso- 
wych — liczbę 1411.000. A wszak kampania sej- 
mowa w roku pańskim 1928 nie była wcale kam- 
panją taką samą, jak dwie poprzednie. Naliczy- 
liśmy ogółem do 60 aresztowań z pośród naszych 
działaczy i kandydatów; dwudziestu kilku urzęd- 
mków i nauczycieH szkół powszechnych, którzy 
mieli odwage wypowiadać się głośio i publicznie 
„za dwójką”, zostalo „przeniesionych“ na stale, 
Wwb na „dełegacie" gdzieś na koniec świata. Nie 
rozporządzaliśmy tysiączną częścią tych środków 
materjalnych, jaktemi rozporządzał „Blok Współ- 
pracy z Rządem*; nie korzystaliśmy z laskawej 
pomocy panów wojewodów. starostów i komen- 
dantów policij państwowej. 

I odnieśliśmy zwycięstwo! 

Pośpieszył się zbytnio „Głos Prawdy“ wczora|- 
szy, ogłaszając światu, że „soojaliści ponieśli zię- 
skę'. Każdy nasz mandat, panie Wożciechu Stpi- 
czyński, mandat, zdobyty pracą i bezEraniczną po- 
prostu ofiarnością towarzyszów, wart jest ideowo, 
moralnie, politycznie sto razy więcej, niż mandat 
„iedynki”, zwłaszcza, niż taki „mandat“ wołyński. 

Partia może być dumna! Przez dlugie tygodnie 
chodzili robotnicy i pracawnicy różnych miast po 
zaśmeżonych, zabłoconych drogach polskich, cho- 
dzik od wsi do wsi, od folwarku do folwarku, cho- 
dził hez pieniędzy. bez „pensii“, bez „djet”, bez 
„zwrotu kosztów podróży", z „dwójką“ za pazu- 
chą, z odezwą w ręce, ze słowem socjalistycznem 
ma ustach. W Polsce niepodleglej nie znaliśmy je- 
szcze taklego napięcia wysiłku bezlnteresowncgo. 

I datego wyzraliśmy_ 

Ale na tle jasnem są dwie ciemne plainy. Trzeba 
je ocenić uczciwie, po męsku, bez demagogłi I bez 
falszywego wstydu; spotkała nas porażka w War- 
szawie, spotkało niepowodzenie w Zagłębix Dą- 
hrowsklem. Odpowiedź może być tylka jedna — 
wzmożona praca | wzmożona walka. 

Do przyczyn obu faktów powrócimy jeszcze. 
Wyglądają one inaczej w stolicy, a jnaczej znowuż 
w Będzinie. I rozmaitych — odpowiednio — nale- 
ży użyć środków zaradczych w jednym j w dru- 
gim wypadku. lstnieje wszakże pewien wniosek 
współkry: Polska Parija Socjalistyczna musl pozo- 
słać na stanowisku obrony demokracji parlamen- 
tarnej, na stanowisku bezwzględnej, zdecydowa- 
ue] opozycji przeciwko obecnemu systemowi rzą- 
dzenia, na stanowisku — wreszcie — walki bez 
pardonu o prawa | zdobycza społeczne Polski pro- 
cujące]. 

Wola kraju znalazła dla siebie wyraz. Bądźmy 
możliwie bezstronni. Tow. Ignacy Daszyński na- 
pisa] zdanie, ujmujące Świetnie sedno sprawy: 

„Jeżeli rząd zdecydował slę na te sposoby (na- 
cisku wyborczego), ta chyba w Jednym celu, aby 
zdobyć przynalmniej 223 posłów, czyli więcej, niż 
połowa głosów Selmu“. 

Rząd zdecydował się, ale nie zdobył. Rzeczy- 
wistość polska udzieliła odpowiedzi: w kraju ma- 
my siny prąd na rzecz podporządkowania się roz- 
kazom z zóry, mamy mmóstwo tchórzostwa, karje- 
rowiczostwa, tęsknoliy do czylejś „wszechwla- 
dzy"; mimo to wlększość Palski nie chce ulegać 
dyktaturze blurokracil; i ta większość zwraca 
swój wzrok ku Socjalizmawi, ku wypróbowanym 
w bojach chorązwiom PPS. 

dstnieje za o niewątpliwy wzrost nastrolów ko- 
munistycznych i komunizujących. Listy „trzynast- 
ki“ I „czumawców* dasięgly 350.000 głosów. co 
stanowi znaczny „postep“ w porównaniu z 121.000 
z r. 1922. 

Używamy rozmyślnie słowa „nastroje”, bo tru- 
dno mówić o świadomem przekonaniu do Ideologii 
Słalina owych trzystu przeszło tysięcy. Jest ta 
zjawisko zupełnie naturalne. Pełnla władzy jedno- 
stki | biurokracji rodzi zawsze i wszędzie pełnię 
wladzy takich czy Innych zrup społecznych, jaka 
dążność | jako marzenie. Pochód do faszyzmu stwa 
Trza pochód do komunizmu. | odwrotnie. Nas ta 
nie przeraża; ustala tylko front walki. 

Prawlca nacjonalistyczna wychodzi z kampanii 
wyborczej oslabiona bardzo gruntownie. To trze- 
ba zapisać na „plns“. Odłamy „centrowe” — PSL 
„Plasi“. Chadecja, NPR. — mala polamane kości. 
To lest skutek nieunikniany calega rozwoju wy- 
padków. 

Układ sił przedstawia się łak: z jednej strony 
rośnie w Polsce prąd „na prawo”; politycznie — 
reprezentuje go „Blok Współpracy z Rządem“; 
społecznie I gospodarczo — nieunikniony sojusz 
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znacznego odlamu „jedynki“ z wybrańcami „dwu- ' 


dziestki czwórki“; obóz demokracji z drugiej stro- 
ny — skupia się, czy chce, czy nie chce, dokoła 
Polskiej Parij! Socjaliatycznel 


Mamy przed soba dwa fronty: front reakcji | 
iront komunizmu. Odpowledzialność spada na nas 
olbrzymia. Byliśmy jednak da niej przygotowani. 
Wiedziefiśrny, że tak będzie. I trud swój podejmu- 
jemy. 

Stwierdziliśmy istnienie dwóch odcinków chwi- 
lowa słabszych: Warszawę i Będzin. Na nie zwró- 
cimy uwagę główną. 

QOdzyskamy to cośmy stracili, — utrwallmy. po- 
glębimy to, cośmy zdobyli. Po doświadczeniu 4 
marca powtarzamy okrzyk: 

NIECH ŻYJE POLSKA PARTJA SOCJALI- 
STYCZNA: 

Mleczysiaw Niedziałkow ski. 


Zmierzch chadecji 
i piasta 

Rumęty „wielkości* chadeckie, które przy po- 
przedskh wyborach ósemka wyniosła do Sejmu 
i Senatu. Znikł z widowni parlamentarnej p. se- 
nator Adelman. utracił mandat poselski p. Holeksa, 
jedyny niedobitck p. Puchałka przedostał się je- 
szcze raz do Sejmu z okręgu chrzanowskiego. 

Nielepszy los spotkał sojusznika chadecji: pła- 
sta, P. Witos Jest dziś wiełkością obatoną. Z dyk- 
iatora, który mial w ręku połowę Sejmu, zdegra- 
dowany został na przywódcę małej partii skaza- 
nej na beznadziejną mniejszość W poprzednim 
Sejmie po wszystkich rozłamach i dczercjach pod 
komeudą p. Witosa pozostało jeszcze 50 wiernych 
piąstowców. Teraz wchodzi do Sejmu plastowców 
1 chadeków razem, wliczając już i mandaty z łlsty 
państwowej, załedwie 34. 

Doliczywszy do nich jeszcze endeków (których 
poprzednio bylo 100 w Sejmie a teraz razem z 
mandatami z listy państwowej będzie 37), dawny 
chjeno-piast liczyć będzie tylko 71 poslów. Stop- 
niały zalem jego szeregi o dwie trzecie — i po- 
zostala tylko bezsiina garstką niedabltków, która 
już nie będzie mogla poczynać sobie z dawnem 
zuchwalstwem. 

Atmosfera polityczna Polski zmacznie się oczy- 
ściła... 


Biadanie 
endecji poznańskiej 


Organ endacji poznańskiej „Kurjer Poznański“ 
biada nad różnemi — jezo zdaniem — niepnmyśl- 
uem okolicznościami, które spowodowały klęske 
„narodową”. ] tak biada, że w Poznaniu tyiko 60 
procent wyborców wzięło udział w ziosowaniu i 
dlatego „lista narodowa” sirazi'a I mandat, do 


którego brakowało jej tylac 1900 złosów. Ta ab- | 


stynencja omal też nie spowodowali zwycięstwa 
kandydata komunistycznego (Bem), kióry w Po- 
znapiu zdobył 12.000 głosów. 


Czekolada mlecz 
Q 8 


na 
S 
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W przeciwieństwie do opłeszatości psistłej stol 
gorllwość wyborców niemieckich. których 98 pro- 
cent pośpicszyła da urny. Skutek tezo masowego 
głosowania jest ten, że w Poznańskiem Niemcy 
uzyskali 4 (dotąd 2) mandaty, 2 na Pomorzu 3 — 
(dotąd 1 mandat). 

Giówne jednak swe biadanie podnosi „Kurjer“ 
przeciw „rozbliaczam sanacyjnym*, do których 
zalicza Mstę NPR-lewicę (Ciszakawcy) oraz listę 
Unii gospodarczej. Te dwie listy odebrały man- 
daty starej NPR I chadekom, które naturalnie sa 
zaliczane do „narodowych“ | „katalickich”, 

„Kurjerowi Poznańskiemu” nie wystarcza, ŻE ò- 
bóz „narodowy” utrzyma] swój stan posiadania, t- 
} 7 mandatów w Poznaniu | 4 na Pomorzu, ale, że 
straci] kilka mandatów, które bez wmieszanla slę 
Głszakowców i Unii (nazywa się to „lewica sana- 
cyjna“), byłby mógł zdobyć. Ta „strata“ rzekomo 
możliwych do zdobycia pięciu mandatów nie daje 
„Kurjerowi* spokołu. kilkakrotnie pawłarza: „a 
mówiliśmy, że się na tem skończy” I pyla: „na co 
to zmarnowanie glasów przez rozbicie?". Takie 
samo pytanie mogliby „rozbliacze" zadać ende- 
ch — poco lazla tam, gdzie sanacja uważala się 

| za pewną? 


Współpracownicy 
„Naprzodu“ w Sejmie 


Oprócz tow. Ignacego Daszyńskiego dlugotet- 
niego redaktora naczelnego „Naprzodu“, oraz low. 
Tatcusza Regera, jednego z taszych majdawniej- 
szych wspólpracowańków, zasiadać będą w nmo 
wym Sejmie jeszcze trzej współpracownicy na- 
szego pisma: 

1) Tow. Kazimierz Czapiński. wybrany poraz 
trzeci w okręgu Biała-Wadowice-Żywiec, od 1907 
do 1919 pracował w redakcii „Naprzodu“, który 
— jak czytekrcy widzą — dotychczas zasila nasz 
organ artykułami. 

2) Tow. Kazimierz Kaczanowski, wybrany w 
Bydgoszczy, pracowal w „Naprzodzie* od r. 1901, 
potem jako redaktor „Kolejarza“ 1 współpracownik 
„Robotnika* miejednokrotnie zasiłał nasze pismo 
artykułami. 

3) Tow. Adam Clofkosz, wybrany w Tarnowie, 
pracował do iesiómi ub. roku stale w naszej re- 
dakcji. Z powodów osobistych zmuszony do prze- 
niesienia się do Tarnowa nie przestał współpra- 
cować z nami. 

Redakcja „Naprzodu“ przesyła kolegom ser- 
doczne gratulacje i już z góry zapowiada, że | na- 
dał łiczy ba lch camie współpracownictwo. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Y Wezwany przez p. Fr. Quzlkówne z Tarnawa 
skladam na fundusz prasowy 5 zlotych | wzywam 
Jana Łyska z Limanowej do złożenia takle] samel 

| kwa. Jau Goiczyk (Wieliczka). 
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KRONIKA 


Kraków, ? mares. 
Ceny pieczywa są niezmieniona 


Wobec rozsiewanych wieści, że ceny pieczywa 
poszły w górę, magistrat krakowski komunikoje, 
że wieści te nie odpowiadają prawdzie, gdyż ten; 
pieczywa nie ulegly żadnej zmłanie i obowiąznią 
nadal w dotychczasowej wysokości, a mianowicie: 

za 1 kg. chleba jasnego w hurcie 58 zr. w detalu 
Sy groszy; ciemnego w hurcie 44 groszy, w deta- 
lu 45 groszy; za bułkę zwyklą a wadze 5 ! pół dkg. 
5 groszy; pieczywo wiedeńskie o wadze 4 i pól 
dkg. 5 groszy. 

—080— 

REDAKTOR SIMMONS W KRAKOWIE. W ua- 
szem mieście bawi amerykański redaktor Simmons 
wraz z żoną | córką. Goście przylechaji z War- 
szawy, a w ciągu dnia wczorajszego zwiedzili za- 
bytki Krakowa. 

POŻAR. Wczoraj rano wezwano straż pożarną 
ma u. Towarowa 10, gdzie w mieszkaniu p. Marji 
Hajnoskiej zapaliła się podloga od iskry z nien- 
szczelnionego komina. Straż wyrąbała podłozę na 
przestrzeni dwóch metrów kwadratowych Ogień 
zlokalizowano. 

PRZEJECHANY PRZEZ WYŚCIGUJĄCEGO 
SIĘ ROWERZYSTĘ. Wczoraj na szasie na Prąd- 
niku Białym jacyś młodzieńcy urządzałi sobie wła- 
senne wyścigi na rowerach. Jeden z zapalczy- 
wych rowerzystów wpadł całym pędem na prze- 
chodzącego szosą 8-letniego Antaniega Grudziń- 
skiego. Chłopczyk upadł na zlemię, a rowerzysta 
popędził dalel. Przechodnie podnieśli omdlalezo 
chlopca i wezwali pogotowie ratunkowe. Lekarz 
pogotowia stwierdził u nieszczęśilwego liczne kon- 
tuzje na calem ciele, oraz zlamanie nagi. Po opa- 
trzeniu przez lekarza pogotowia, przewiezlono 
Grudzińskiego do szpitala. 

ZDERZENIE WOZU Z TRAMWAJEM. W ulicy 
Andrzeja Potockiego pod realnością Nr. 18 zde- 
rzyl się wóz tramwajowy Nr. 46 na linii Nr. 5 z 
wozem ciężarowym, którym powózil Józef Wói- 
cik, lat 67. Wskutek zderzenia Wójcik dostał się 
pod wóz tramwalowy, doznając zwichnięcia pra- 
wej ręki i licznych obrażeń na calcem ciele. koń 
doznal patluczenia, wóz zaś zostal uszokdzony. 
Wójcika zawezwane pogotowie ratunkowe odwlo- 
zło do szpitala. 

KRADZIEŻ POSEZONOWA. Sara Leinkrani, za- 
mieszkala Aleja Krasińskiego 22. zgłosiła w pollcii, 
że skradzlona jej z zamkniętezo przedpokoju futro 
sealskinowe wartości 2500 zlotych. 

ZNALEZIONA PORTMONETKA. Na IV komisa- 
rlacle P. P. złożono portmonctkę z kwotą 25 zl. 
15 groszy. którą posterunkowy P. P. znalazł dnia 
5 bm. na placu Nowym. 

WŁAMANIE. Lola Deser. zamieszkała przy ul. 


św. Agnieszki 1, zgłosiła w połicji, że do jej za- | 


mkniętego mieszkania wlamato się przez otwarcie 


| 


drzwi wytrychem i skradzlona 2 lichtarze srebr- | 


ne oraz kasetkę Żelazną z różnemi przedmiulami, 
ogólnej wartości 1000 zlotych. 
—000— 

ODCZYT PROF. WILKOSZA. Dnia 8 bm. o godzinie 
8 wieczorem w gmachu polskiej YMCA (ul. Krowoder- 
ska 5) sala klubowa, odbedzie się dalszy clag odczytów 
prof W. W'lkasza z cyklin „Radło-technika”. W bieżący 
zzwarłek odczyt poświęcony lampie trójelektrodowej. 
Wstep 50 groszy, dla mczestników 25 groszy. 

„POD RATUSZEM“. Pod ta nazwą przybyła Krako- 
wawi nowa restauracja w Rynku, pod Nr. 30, założona 
przez p. Goetza-Okocimskiego. Wczoraj odbyło się uro- 
czyste poświęcenie tej restauracji, dokonane przez ka. 
Masnego w obecności przedstawicieli władz | licznych 
zaproszonych gości. Restanracja ta mieści się w bar- 
dza dogodnym i uczęszczanym punkcie, w sall zbudo- 
wanej mmyślnie w dziedzińcu przez pp. inż.-architekta 
Stan. Filpkiewicze | Juljanz Kołarzawskiega. — OQbszer- 
na | gusłnwna sala posiada pświetlenie górne | windą 
polączoma jest z kuchnia. umieszczoną na płętrze. — 
Dziersżawę bufetu i restauracii obląl p. Bartoslński. 

DZIŚ, NIE JUTRO. kup puder „Iyganoł*. jeżeli 
chcesz plelęznawać racjonalnie swoje dzieckn. Anty- 
septyczny zapobiega odparzuniom clala, polecony przez 


powazi lekerskle. 60 
TEATRY | KONCERTY 


„Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wazid we środe premjera pierwszej częśc) „Fausta* Qoe- 
hegn w przexladzie Zegadłowicza i reżyserii dyr. No- 
wakowskiega. Widowisko przygotowane od dluższega 
czaso zespolona pracą wszystkich czynników artysty- 
cznych,i technicznych teatru, zajmie repertuar hleżą- 
cega | przyszłego tygodniu. Ostatnie próby generalne 
zmontowgły aparat zmlan w ten sposób, że pomimo, iż 
£ prologiem lest icl szesrłaście, widowisko rozegra sia 
w granicech normalnego przedstawienia jednowleczoro- 
wego. LU'możllwią (b również projekty dekoracykie, ctę- 
śclowo uproszczone na wzorach średniowiecznych ml- 
nlatur (transparantawy oltarz gotycki w prologu, fetm 
przed brama mieiska z drzeworytu Skałki XVI wiekn, 


Afera kokainowa w Krakowie 


Jak się dowiaduiemy. policja krakowska wpadła 
ma trop zorganizowanaj szajki przemytulków bo- 
kalny. Szaika ta oprócz przemytnictwa, trudniła 
się sprzedażą kokainy w drobnych dawkach Na 
razle aresztowano 39 letniego Zygmunta Bleleckie- 


wirydaczyk Martv I inna). które mimo to w jedenastu 
obrazach zdołały rozwinąć dużą i charakterystyczną 
rozmaliaść Z fiustrach muzycznej wedlug kompozycji 
F. Welnzattnera wymienić należy: uweriurę | muzykę 
słer prolozu, melodram ducha zlerni, chór rezurekcyjny, 
piosenki żołnierskie i wieśniacze, piosenkę o szczurze 
i balladę o pchle, scene kotów. egzekwje, sabat I Inne 
Na premiere zapowiedziało swój pfzyjazd kilka wybit- 
mych osobistośc! ster Hierackich | teatralnych. 

TEATR „NOWOSCI“. — Wodewji K. Krumlowskiego 
„Piękny Rigo” 7 muzyką J. Marka w dotychczasowej 
obsadzie grany będzie dziś we środę i we czwartek po 
cenach zniżonych od 2'30 do f zL — Od plątku 9 bm. 
wchodzi na repertuar reuja z turniejem zapaśniczym 
atletów. w którym biorą udzlał najwybitniejsi atleci. 

STEFAN JARACZ PRZYJEŻDŻA DQ KRAKOWA. — 
Dzień lą marca bedzie praw iziwą ucztę artystyczna 
dla teatralnej publiczności Krakowa. W owym dniu bo- 
wiem odbędzie "lę w „Bagateli* Jedno tylka przedsta- 
wlenie interesujące sztuki Svena Lange „Samson | Da- 
Ma“ ze znakomitym artysta, Stefanem Jaraczem w roll 
tytułowzi Rolą ta należy do najświetniejszych kreacyi 
tego niezrównanego artysty, kłóry w czasłe swoich wy- 
stępów w Gdańsku, porównywany był przez prase nie- 
miecką z Aleksandrem Motssim | Pawłem Wezenerem. 
Sila wyrazu dramatycznego. jaką Jaracz daje w roli 
Krumbacha w „Samsonie i Dalil“, jest popróstu nie- 
zrównana ! pozostawia niezatarte wrażznie u tych, któ- 
rzy mieli sposobność kiedykolwiek Jaracza widzieć w 
tej kreacji. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra we 
środe 7 bm. o godzinie 730 wleczorem wodewil w pię- 
ciu aktach Majeranowskiego pod tytułem „Odzie djabel 


Z Dolsk 


60.000 ZŁ. NA BEZROROTNYCH. W ponledzia- 
lek 27 lutego socjalistyczna Rada miejska w So- 
snowcu uchwalila 60.000 zł. na akcię dożywiania 
bezrobotnych. Jest toejuż 3-cla pomoc w ostat- 
nich czasach dla ulżenia hezrabotann. 

SAMOBÓJSTWO PUŁKOWNIKA. W  realn. 
przy ul. Sadownickiej 17 we Lwowie. mleszkał 
pułkownik Artur Roessner, komendant szwadronu 
taborów, liczący 36 lat, żonaty. W niedzielę w po- 
ładnie papelnil on samobójstwo wystrzałem z re- 
wolweru, skierowanym w skroń. Desperai zmarł 
w karetce pozałowla w drodze do szpitala. Denat 
nie pozostawił listu, ta też nie zdolano ustalić po- 
wodu desperaskiezu jego kraku. 

WŁAMANIE DU URZĘDU POCZTOWEGO. 
Qnezdajszej nocy wiamano się do urzędu poczto- 
wego i skradziono 1990 zł. Sprawców dotąd nie 
wykzyto- 

BESTJALSKA ZBRODNIA. We wsi Łahudzie 
pod Laskiem, dokonano potwornej zbrodni. Wc 
wsi tei młeszkał 47-letni Leopold Scheffer, wraz 
z slostrą swoją. wdową, 57-letnią Lidą Ernst. Schei 
fer odzłedziczył niedawno kilkunastomargowe ga- 
spodarstwo. Dzięki żmudnej pracy zdołał sobie u- 
ciułać sporo grosza i uchodził za człowieka za- 
możnego. Onegdaj znalezłono go w zagrodzie wraz 
z siostrą w kaluży krwi. Oboje mieli rozpłatane 
czaszki siekierą, a ctała bestialsko zmasakrowane. 
W całej zagrodzie panowal okropny meład dowo- 
dzący, że mordercy poszukiwali pieniędzy. Jstnie- 
je podejrzenie, że mordu dokonali krewnlacy Schei- 
iera, praguąc przejąć jego majątek. 

—a00— 
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KARAMBOL W POWIETRZU. Naskutek zde- 
rzenia dwóch samolotów, z których jeden spadł 
z wysokość! 100 metrów, 5 osób poniosło śmierć. 
Stało się to w San Diego w Hiszpanii. U 

WIELKI WYBUCH W FABRYCE. Z Batawji 
(Jawa) donoszą: W fabryce Koedes kalo Bema- 
sang nastąpiła eksplozja, ua skutek której wiele 
domów zostalo zniszczonych. Dotychczas wydo- 
byto z pod gruzów zawalonycii domów około 20 
trupów oraz około 50 rannych. Pokcja i władze 
sanłarne zorganizowały pomoc. 

EPIDEMJA INFLUENZY. W Tokio panuje evi- 
demia ostrej influenzy, która pociąga za sobą wiele 
śmiertelnych wypadków. 

ADWOKACI NOWOJORSCY PRZECIW „SU- 
CHOŚCI*. Zebranie Izby adwokackiej miasta N. 
Jorku uchwaliło rezolucję, żądałącą odwołania u- 
stawy proliblcyjnej 1 wszelkich ustaw, dotyczą- 
cych przes!rzegania prolibicji. 

POŻAR SŁAWNEJ SZKOŁY. Ciesząca się naj- 
więksżem uznanlem szkoła anglikańska w Kana- 
dzie, „Trinity College", zostaia zniszczona przez 
pożar. Szkody obliczane są na 100.600 dolurów. 


| go kandlowca, przy którym znaleziono większą 
ilość kokainy. Spólnicy jego, dowiedziawszy się o 
aresztowaniu Bleleckiego, zbiczli w niewiadomym 
klerunku. Aiera przybiera sensacyjne rozmiary. 
Policia trzyma całą sprawę w tajemnicy. 


- prześląd gosnodarczy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 
Na wtorkowym targu płacono: mleko zbierane 
i ltr 30—35 groszy, mleka niezbier. | Htr 40—45 
| gr. śmietana slodka 1 Htr 60—70 gr., śmietana 
kwaśna 1 litr 1'80—2'40 zł, masło zwyczajne | kg. 
6'30—6'60 zl, masło deser. 1 kz. 7*40—7'80 zl, ser 
krowi I kg. 1'20—1'40 zł, jaja kopa 7—8 zł., jaja 
sztuka 12—14 gr., kury szt. 5—8 zl., kaczki żywe 
Szt. 5—7 zl.. gęsi żywe szł. 12—14 zł., judyki szt. 
15—25 zł, ziemniak] 1 kg. 12—15 zł, buraki I kg. 
25—30 sroszy, marchew 1 kg. 25—35 gr., cebula 
1 kz. 60—65 gr.. czosnek 1 kg. 1'40—1'60 zl, pie- 
truszka 1 kg, 45—50 gr., kalafjory szt. 2—3 zł. 
rzodkiewka wiązka 30—35 sztuk 3—2'50 zl. szpi- 
nak I kg. 3—350 zl. selery I kz. 40—50 gr. sa 
łata sztuka 15—30 gr., włoszczyzna ! kę. 40—50 
gr. barszcz 1 litr 35—40 gr. ; 


REPERTUAR 


_„ TEATR IM. J). SŁOWACKIEGO 
Środa: „Fanst" (premiera). 
Czwartek: „Paust“. 
Piątek: „Paust“. 
OPERETKA „NOWOSCI“ 
Środa: „Piękny Rigo". 
Czwartek: „Piękny Rigo“. 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynsk A—B 39. Początek o godz. 1 wiecz.) 
Środa: prof. Uniw, Dr. Witold Wilkosz: A. R. Lo- 

remiz i jego znaczenie dla fizyki nowoczesnej. 

Czwarick: Magdalena Samozwaniec: Wieczór 
parodii. 

Piątek: prof. Tadensz Blilński: Prafaust (Urfaust 
Gocthego) — z powodu wznowienia w Teatrze 
im. J. Slowackiezo. 

Niedziela: Wieczór pieśni Ryszarda Straussa (wy- 
konawcy pp. W, Hamerska-Lewandowska, Dr. 

Wład. Klimczyk, Adam Mazurek i Dr. M. J Ross- 
berge), 


KINOTFATRY 
Nagatela: „Cyrk. 
Corso: . Mc!ropolis*, 
Nowości: „Cyrk*. 
Promień: „Jak zostałam primadonną*, 
Uciecha: „Arcyksiążę z baletu", komedja w 10-ciu 


„Niezwyciężona fregata”. 
Sziuka: „Konians uwodzicielki". 


| 
1 
RADJO 
Środa 7 marca 

Kraków (566 m.). 13.00: Sygnal czasu, hejal z wieży 
Marjackiej i komunikaty. 15.00: Komunikaty: = 16.40: 
„O falach eteru“ — wygłosi prof. L. Wygrzywalski. 
17.20: Skrzynka pocztowa — inż. Broniewski. 17.45: 
Audycia dla miodzieży „Sprawledłiwość królewska” — 
opowladanie przez p. M. Moszoczową, w wykananit 
arżysiów Teatru Miesskuego. 18.15: Transmisia z W: 
szawy. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. 
19,35: „Miłość i sztuka w życiu Kościuszki" — wygło- 
si p. Z. Gllóska-Stachowa. 20.00: Hejnal z wieży Ma- 
riacklei i komunikaty. 20.30: Koncert poświęcony twó 
czości W, Maszyńskiego | T. JoteykL Wykonawcy: pp. 
H. Łowczyńska (śpiew), O. Martusiewiczówna (forte- 
plan), S. Mikuszewski (skrzypce), W. Dec (włolancze- 
la). Do śplewu akompaniuie dyr. B. Wallek-Walenaki 
32.00 Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (111! m.). 12.00: Sygnał cześn, komunikat 
lotniczo-meteorclogiczny i bejnał z wieży Mariackiej w 
Krakowie. 15.00: Komunikaty. 16.00: Odczyt: „Umuzy- 
kalnienie przez szkołę ozólno-ksziałcącą" — wygłosi 
p. J. Baranowska Borowa. 16.25: Komunikaty. 16.40: 
„Skrzynka pocztowa" — omówl dr. M, Stępowski. 17.20 

| Odczyt: „Wpływ gruczołów sekrecji wewnętrznej na 
arganizm czlowleka” — wygłosi dr. M. Ursteln. 17.45: 
| Transmisja z Krakowa. 18.15: Koncert w wykonaniu 
orkiestry P. R. pod dyr. J. Qziminskiega. 19.05: Kamn- 
nikat rolniczy. 19.15- Rozmaltości. 19.35: Odczyl „Z ble- 
ziem rzek nolskici* — wygłosi pral. A. Janowski. 20.00 
Odczyt. organizowany przez prezydium Rady ministrów 
| 20.30: Koncert popularny muzyki czesklsi. 22.00: Sygnał 
czasu i komunikat lotniczo-meteorolozlczny. 22.20: PAT. 
22.30: Komunikaty: pollcyjny i sportowy, 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ BZIENNIK! 


„NA PRZOD” — Nr. 57 Czwartek S marca 1028 


Ostateczne wyniki wyborów co Sejmu | 


Warszawa, 6 marca (PAT). Według nieoficjal. 
nych obliczeń ostatecznych wynik wyborów do 
Sejmo przedstawialby się jak następuje: 

Jłość mandatów 


b 


Nazwa listy. 
8 
z 


x listy 


E gach 
—mU R państw, 


. bez. blak wspólp. z rządem 104 
EPS 

|. Wyzwolenie 

NPR 

£. Sel-Rob Prawica 

. Stron. Chłopskie 

. Chłop. Stron. Radykalne 
|. Komuniści 

. Związek Chłopski 

- Zjednoczenie Nar. Żyd 

. Blok Mniejszości 

Sel-Roh Lewica 

Ruska 

. Nar. Państw. Blok Pracy 
Blok Wyb. Ukr. Sac. Rob. 
. Blok Kat. Naradowy 

. Blok Piasta i Ch. D. 

|. Ukraińska Partja Pracy 

|. Kat Unia Ziem Zachodnich 
Różne listy lokalne 
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m ly 
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Razem 372 
Uwaga. W ostatniej chwili donoszą nam, że mo- 
gą zajść zmiany na korzyść Wyzwolenia. W tym 
wypadku przydział list państwowych, jak również 
i liczba mandatów i miejsc w Sejmie również ule- 
złyby zmianie. 
itg +0 
Jak z powyższego zestawienie wynika. PPS 
w stosunku do poprzedniego Sejmu (11 mandatów) 
zyskała 22 mandaty. Jest to sukces niewątpliwy. 
przyczem jednak boleśnie odczuwamy stratę 2 
mandatów w Warszawie oraz niewybrania tow. 
Diamanda, Liebermana i Hausnąra. Ci jednak za- 
stużeni towarzysze mimo to wejdą do Sejmu z fi- 
sty państwowej, w której zajmują przodujące miej- 
sce. m 6 € 
W WARSZAWIE POWIAT PPS MA MANDAT 
Warszawa, 6 marca (PAT). Okręgowa komisja 
wyborcza Nr. 2 (Warszawa powiat) komunikuje, 
że w okręgu tym podział pięciu mandatów przed- 
stawia się następująco: Nr. 1 — 2 mandaty, glo- 


| Prasa podkreśla w szczególności upadeś: sttormic- 
| twa narodowo-demokratyczne. 


sów 51.064. Nr. 2 — 1 mandat — 17943 głosy. 
Nr. 3 — 1 mandat — gł. 23014. Nr. 24 — 1 mandat 
—_glosów 24.158. 


Zagramica o wyborach w Polsce 


GŁOSY PRASY WIEDEŃSKIEJ 
Wiedeń, 6 marca (PAT). Prasa wiedeńska za- 
mieszcza o wyborach w Polsce obszerne depesze | 
i stwierdza, że rząd odniósi wielkie zwycięstwo, 
którego rozmiary przeszły wszelkie oczekiwania. 
Psychiczne skutki tego zwycięstwa dają się nara- 
zie zauważyć w lanie poszczególnych stronnictw. 


GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ 

Berlin. 6 marca (PAT). „Deutsche Allgemeine 
Zeitung“, omawiając wyniki wyborów do Seimu, 
oświadcza, że wobec sukcesu marszałka Pilsnd- 
skiego trudno jest donatrywać się w wyniku glo- 
sowania wyłącznie stosowania teroru. O ileby o- | 
kazać się | alo, że Polacy iaktycznie głosowali | 
na listy niemieckie (?), bedzie to mogło świadczyć 
o wzroście zn. nia niemieckiego w Polsce. Mar- 
szalek Piłsudsk. ostatnio dość sposobności 
do okazania, czy jego lalen dyplomatyczny spro- 
sta zadaniom wynikającym: z probiematów naro- 
dowościowych w Polsce. 

„Deutsche Tageszeitung" zwraca uwagę na licz- 
ny udział głosujących na Gómym Śląsku i twier- 
dzi, że znaczna część głosów niemieckich na listy 
niemieckie pochodzi od wyborców. którzy w roku 
1922 głosowali na Korfantego, a obecnie powrócili 
na łono niemczyzny. Niemcy czują się zupełnie 
zadowoleni z odniesionych sukcesów. 


GŁOS URZĘDOWEGO ORGANU SOWIETÓW ; 

Moskwa, 6 marca (PAT). „Prawda”, omawiając 
wyniki wyborów w Polsce, zaznacza, że wybory 
te, biorąc pod wwagę szczególną właściwość kam- 
pami wyborczej, pozwoldy stwierdzić ołbrzymi 
sukces komunistów (7). Sukces ten dowodzi 
zmniejszenia się (?) strefy wpływów politycznych 
PPS. Zwolennicy Piłsudskiggo, którzy zwiększyłi 
liczbę swych mandatów dzięki przyłączeniu się 
do nich szeregu posłów z prawego skrzydła PPS 
i Wyzwolenia, zdołają uzyskać większość rządo- 
wą. Fakt — pisze dalej dziennik — że rząd obecny 
pozostaje przy władzy. nie tlemaczy się sukcesa- 
mi wyborczemi. przeciwnie — rząd odniósł! zwy- 
cięstwo dzięki sprawowama władzy ułatwiającej 
y z opozycią 


llość głosów uzys“anych przez PPS 


W raku 1922 na listę PPS padła 906.537 głosów, 


przy obecnych wyborach (tyniczasowe oblicze- ? 


nie) przeszła półtora miljona głosów. 


W roku 1922 PPS uzyskała 


1) Warszawa-miasto — 83.241 glosów. 
2) Warszawa powiat — 14.469 glosów. 
3) Sledica — 7.895 głosów. 
4) Ostrów Mazowiecki — 4.048 głosów. 
5) Białystok — 2.984 głosów. 
6) Grodno — 2.892 głosów. 
7) Łomża — 7.751 głosów. 
8) Clechanów — 16.153 głosów. 
9) Płock — 24.182 glosów. 
- 10) Wloclawek — 20.626 glosów. 
11) Łowicz — 23.837 glosów. 
12) Błonie - Grójec — 27.237 glosúw. 
13) Łódź-mlasio — 19.296 głosów. 
14) Łódź-powlat — 15.396 głosów. 
15) Konin — 25.798 głosów. 
16) Kalisz — 19.113 głosów. 
17) Częstochawa — 18.066 głosów. 
18) Płatrków — 12.071 głosów. 
19) Radom — 20.506 głosów. 
20) Klelce — 14.164 zlosów. 
21) Będzin — 39.260 -glosów. 
22) Sandomierz — 14.726 głosów. 
23) llża — 18.650 głosów. 
24) Łuków — unieważniono. 
25) Blała Podlaska — 7.347 głosów. 
26) Lublin — 26.339 glosów. 
27) Zamość — 135912 głosów. 
28) Krasnystaw — 19538 złosów.* 
29) Tczew — 1.885 głosów. 
30) Grudziądz — 1.659 złosów. 
31) Toruń — nie było listy. 
32) Bydgoszcz — 5.789 glosów. 
33) Gnlezna — 3.142 glosów. 
34) Poznad-miasto — 2.393 zlosów. 
35) Poznań-powiai — 500 głosów. 
36) Szamotuły — 168 złosów. 
31) Ostrów Wietkopolski — 673 złosów. 
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38) Huta Królewska — 11.086 glosów. 
39) Kałowice — 21591 głosów. 
10) Cieszyn — 24384 głosów. 
41) Kraków-miasto — 19272 głosów. 
4ż) Kraków-powiat, Chrzanów, Olkusz — 52874 
glosów. 
43) Wadowice - Biala — 25.475 głosów. 
44) Nowy Sącz — 18.188 glosów. 
45) Tarnów — 12.126 glosów. 
46) Jasła — 7.532 glosów. 
19) Rzeszów — £223 glosów. 
48) Przemyśl — 13.534 glosów. 
49) Sambor — 5924 głosów. 
50) Lwów-miasto — 13.750 głosów. 
51) Lwów-powłat — 9.669 glasów. 
52) Stryj - Borysław — 19.35] głosów. 
53) Stanisławów — 7.593 glosów. 
54) Tarnopol — 2.596 głosów. 
55) Złoczów — 3.600 zlosów. 
56) Kowel — 2.486 głosów. 
57) Łuck — 1.442 glosów, 
58) Krzemieniec — nie było listy. 
59) Brześć — 20.746 złosów. 
Pińsk — 52981 glosów. . 
61) Nowogródek — nie było listy. 
62) Lida — nie było listy. 
63) Wilno — 13.064 głosów. 
64) Święciany — nie była listy. 


W dniu 4 marca PPS uzyskała 


1) Warszawa-miasto — 42.789 głosów. 

2) Warszawa-powiat — 17943 głosów. 

3) Sledice — uarazic 12.977 glosów. 

4) Ostrów Mazowiecki — 22.868 glosów. 
5) Białystok (Biok Socjal.) — 8.240 zlosów. 

6) Grodno — 9.200 głosów. 

7) Łomża (Blok z „Wyzwoleniem*) — 37.295 gł. 
8) Clechanów — 24.857 glosów. 

9) Plock — 38.265 gosów. 4 
10) Włocławek — 50.055 głosów. 
11) Łowicz — 43.076 głosów. 


12) Błonie -- 26.256 zlosów. 

13) Łódź-miąsto — 73.238 głosów. 

H) Łódź.powłat — 35.404 glosów. 

15) Konin — 50.775 głosów. 

16) Kalisz — 31.216 głosów. 

17) Częstochowa — 38.798 głosów. 

ta) Płotreów — 37.039 głosów. 

19) Radom — 47.025 głosów. 

20) Kielce — 29.226 glosów. 

21) Rędzin — 29.212 głosów. 

22) Sandomierz — 43.804 plusów. 

23) Hża — 7.774 głosów. 

24) Łuków — 39.354 głosów. 

25) Biala Podlaska — 15.350 glosów. 

26) Lublla — 47.057 złosów. 

27) Zamość — 33297 glosów. 

28) Krasnysiaw — 20.679 głosów. 

29) Tczew — 12.533 głosów. 

30) Grudzladz — 18.220 głosów- 

31) Toruń — 24.269 glosów. 

32) Bydgoszcz — 34495 głosów. 

33) Gniezna — 26.000 głosów unieważnioma. 

34) Poznań-miasto -— 5.157 złosów. 

35) Poznań-powiat — 6.120 glosów. 

36) Szamotuły — 4.845 głosów. 

37) Ostrów Wielkanolski — 13.136 głosów. 

38) Huta Królewska -— 15.004 głosów. 

39) Katowice — 19.766 glosów. 

40) Cieszyn — 40.714 głosów. 

41) Kraków-mlaste — 23.703 głosów. 

42) Kraków-pawiat, Chrzanów, Olkusz — 77.44 
głosów. 

43) Wadowice — 44535 głosów. 

44) Nowy Sącz — 30.274 glosów. 

45) Tarnów — 19.123 głosów. 

46) Jasło — 14.326 zlosów. 

47) Rzeszów — 14123 głosów. 

48) Przemyśl — okolo 15.270 głosów 

49) Sambor — 7.535 glosów. 

50) Lwów-mlasto — 13.014 głosów. 

51) Lwów-pawiat — 9.097 glosów. 

52) Stryi- Borysław — 18.219 glosów. 

53) Stanistawów — brak liczby złosów. 

54) Tarnopol — 1.065 glosów. 

55) Złoczów — 2.929 głosów. 

56) Kowel — unieważnione. 

57) Łuck — brak liczby głosów. 

58) Krzemieniec — brak ilczby głosów. 

59) Brześć — 3918 głosów. 

60) Pińsk — 12.272 głosów. 

61) Nowogródek — 8.374 głosów. 

62) Lida — 8.685 glasów. 

63) Wilna — 16.697 glosów. 

64) Święciany — 16.336 glosów. 


Posłowie socjalistyczni 


Z sty państwowej otrzymają — wedle nieofi- 
cjalnych źródeł — mandaty: 1) Jaworowski Ral- 
mund, 2) dr. Diamand Herman, 3) Zerbe Rudo 
(soc. niem.), 4) Kurylowicz Adam, 5) dr. Lieber- 
man Herman, 6) Praussowa Zofia, 7) Hausner AT- 
tur, 8) Topinek Wilhelm. 9) Szczypiórski Adam, 
10) Markowska Jadwiga, 11) Preiss Wacław, 12) 
dr. Wiliński Edmund. 

Z okręgów zostali wybrani: okr. Nr. 1) Barkoki 
Norbert, 2) dr. Pragier Adam, 4) Dubos Stanisław, 
8) Dowiarowicz Medard, 9) Niedziatkowski Mie- 
czysław i Kępczyński, 10) Piotrowski Zyzmant 1 
Beltman, 11) Śledziński Ludwik i Janiak Jan, 12) 
Dobrowolski Kazimierz, 13) Ziemięcki Bronisław. 
Kowalski Stanisław i Kronig Edward, 14) Szczer- 
kowski Amani, 15) Nowicki Marjan i Mikołajew= 
ski Bronisław, 16) Gardecki Zygmunt, 17) Pużak 
Kazimierz, 18) Zaremba Zyzmumt | Próchnik Adam. 
19) Arciszewski Tomasz i Grzecznarowski Józef, 
20) Karpiński Stanislaw, 21) Stańczyk lan, 22) 
Włosiński Stanislaw i Łopacki Wacław, 23) Pa- 
czek Antoni, 24) Baranowski Antoni, 25) Chodyń- 
ski Edmund, 26) Malinowski Marjan | Kotarski Fe- 
Bks, 27) Smulikowski Jullan i Światkowski Hen- 
ryk, 28) Niski Józef, 31) Nehrynz Stanislaw, 32) 
Kaczanowski Kazimierz j Matuszewski Tadeusz, 
40) Reger Tadeusz, 41) Bobrowski Emil, 42) Da- 
szyfski Ignacy, Żuławski Zygmunt, Kwapiński Jan 
i Nosal Jan, 43) Czapiński Kazimierz | Pająk An- 
tani. 44) Marek Zygmunt, 45) Clolkosz Adam. 47) 
Chudy Antom, 63) Pławski Stanisław. 


Konferencja amigracyjna na Kubie 


Warszawa. 6 marca (PAT). Dyrektor urzędu 
emizracyinego p. Gawroński wyjechał dnia 6 bm. 
do Paryża na posiedzenie polsko - francuskiej ko- 
misji opiniodawczej dla ustalenia programu eml- 
gracji na rok 1928:29, 

Następnie dyr. Gawroński udaje się na między- 
narodową konierencię państw emlzracyjnych i imi- 
gracyjnych. która rozpocznie się w dniu 31 marca 
w Havannic na Kuhie, 


„NAP RZÓD” — Nr. 57 Czwartek 8 marca 1928 


Sprawa polsko-litewska w Genewie | 


(iemewe, 6 marca (PAT). Na wczoraiszem poai- | 
nem posiedzeniu Rady Ligi narodów, Chamberlain j 
przypomniał, że Rada Ligi rezolucją swą z dnia | 
10 grudnia ubiegłego raku ustaliła jako ważny ze | 
względu na pokój powszechny konflikt połsko-- | 
iawski, dlatego proponuje, — aby sprawozdawca | 
Blockłand zdał na jednem z najbliższych posiedzeń ' 
obecne] sesji sprawozdanie ze stanu obecnych sto- | 
sunków polsko-litewsklch — Rada Ligi narodów 
mrzychylła się da poglądów Ciramberlaina i pole- 
cHa Blocklandowi przygotowanie raportu, zawie- 
raiącego odnośne dane | Informacie, zaczerpnięte | 
u obu załnteresowanych stron. W dniu dzisiejszym | 
wyslal] sekretarz generalny Ligi depesze do Wal- | 
demarasa, zawiadamiałącą ga o tej decyzji i ża- : 
dającą nadesłania wyjaśnień i uwagę. Równocześ- 
ne Rada Ligi wystosowala do Wałdemarasa za- | 
proszenie da ułezwłoczneżo przybycia do Genewy. ! 


1 


Genewa, A marca (PAT). Ogromne zajntereso- 
wanie obecnych tutaj w związku z obecną sesją | 
Rady Ligi polityków koncentruje się okoła dwóch 
zagadnień. które stanowią poniekąd próbę żywot- 
ności | siły Ligi narodów. Powszechnie rozważa 
się ohecny stan sprawy rokowań polsko-litereskich 
i w związku z tem dyskutuje się nad sposobem 
wprowadzenia w życie postanowień Rady, a Sj 


| szczególności rezolucji z dnia 10 grudnia ubiezlego 


roku. Wystąpienie Chainberlaina z żądaniem przed 
stawienia sprawozdania o przebiegu sprawy pol- 
sko-kitewskiej podkreśliane jest jako dowód. że 
Rada nle zamierza ograulczy się da wydawania 
opinii i zaleceń, lecz pragnie również dopllnować 
ich realizacji. 

Drugą próbn praktycznej działalności Ligi jest 
sprawa nielegalnego wwozu becni da Węgier. 


Sesja Rady Ligi narodóy 


KONFERENCJA W SPRAWACH WEGIERSKICH 

Genewa, 6 marca (PAT). Wczoraj odbyły się 
narady między Chamberlainem a weziorskin minl- 
sirem spraw zagranicznych Valko w Sprawie op- 
tantów oraz w sprawie przemytnictwa kułomio- 
tów, przyczem obrady dotyczące ostatnich spraw 
hyty wyczerpuiące. Przedstawiciel Wegler w Li- 
dze narodów rozmawial w iejsamej sprawie z 
memieckam mężami stanu, Z drugiej strony wy- 
suwany jest tego rodzajn projekt rozstrzygniecia 
sprawy, wedle którego przeprowadzone mają być 
dochodzenia w sprawie przemyinictwa broni przez 
rzeczoznawców celnych, przez co pozbawiloby 
się dochodzenie charakteru właściwej inwestyfa- 
cii, ponieważ różne mocarstwa sprzeciwiają się 
inwestygacji. 


CZY POROZUMIENIE WEGIERSKO-CZESKIE? 
Genewa, 6 marca (PAT). Wczoraj wieczorem 
węgierski ministar spraw zagranicznych Valko 


odbyl bezpośredni naradę z Beneszem. co zwTó- 
cilo tu powszechną uwage. 
PIERWSZE PUBLICZNE POSIEDZENIE 

Genewa, 6 marca (RAT). Wczoraj o godz 10'30 
Rada Ligi narodów rozpoczęła obrady na posle- 
dzemu publiczaem. Specjalnie interesującemi punk- 
tani porządku dziennego są projekty dotyczące 
gospodarczych i iinansowych sankcy], które maja 
być zastosowane w wykonaniu art 16 paktu Ligi 
narodów przeciwko term państwu, które dopuści 
słę naruszenia pokoju. Pozatem Rada zajmie sta- 
nowisko w sprawie bwłowy palacu Ligi narodów. 
Na poułnem posiedzeniu Rada rozpatrywała spra- 
wę ograniczenia Ilości sesyj Rady, oraz sprawę 
przemytnictiwa kulom'ałów w St. Gotthard. Co się 
tyczy konliktu polsko-litewsklege, Polska odpo- 
wie Litwie, że wyśle w dniu 30 marca do Królew- 
ca swych delegatów, O ileby rokowania uiknęty 
na martwym punkcie, wówczas Polska zwróciłahy 
się o pośrednictwo do Ligi narodów, 


TELEGRAMY 


ZATARG POLSKO - GDAŃSKI O KOLEJARZY 

Gdańsk, 6 marca (PAT). W zwlązku nrzecze- 
niem międzynarodowego trybunału sprawiedliwo- 
ści w Hadze w sprawie sporu polsko - gdańskie- | 
go co do uprawnień kolejarzy gdańskich. w celu 
przyspieszenia sprawy spornej, podpisana została 
dziś między Gdańskiem 2 Polską umowa, uznałą- 
ta orzeczenie trybunału haskiego za autentyczną 
interpretację ukladu polska - gdańskiego z 2 gru- 
dnia 1925, 

WYCIECZKA OFICERÓW POLSKICH 
w PARYŻU 

Paryż, 6 marca (PAT). Przybyła tu wycieczka 
oficerów polskich pracujących w szkolnictwie woj- 
skowym w celu zwiedzania trancuskich szkól woj- 
skowych, zapoznania się z ich metodami wyclio- 
wawczemi, oraz obejrzenia urządzeń szkolnych. 
Wycleczce przewodniczy jej organizator mir. szt. 
gen. Winiarski, szef wydziału szkolnictwa min. 
spraw wojskowych. Wycieczka przybyla do Pa- 
ryża z Belgiji, gdzie bawiła jakiś czas. We Francji 
zabaw! dwa tygodnie, następnie uda się w tym 
samym celu do Włoch | Czechosłowacji. 


PROCES O MORDERSTWA BAŁKAŃSKIE 

Białogród. 6 marca (PAT). Dziś rozpoczął się 
w Usküpe proces przeciwka 55 oskarżonym. iż 
we wrześniu ub. roku popełniły zamach na komeo- 
danta w Stibie gen. Kovacevica. Wobec tego, że 
3 morderców zostało w czasie pościgu zastrzeła- 
mych, stana! dziś przed sądem tylko jeden mor- 
derce Krale. 

POWSTANIE ARABÓW 

PRZECIW PROTEKTORATOWI ANGIELSKIEMU ` 

Bassora, 6 marca (PAT). Król Wahabitów i Hed- | 
żasu lbo Sæd przyłączył się defititywnie do 
szczepów Wahabiłów, które rozpoczęły wafkę 
przeciwko Transjordanil, rakowi i miastu Koweit, 
przez ca wylwprzyło SIĘ nader groźne położenie. 
które może mieć poważna konsekwencje dła całej 
Arahj. gdyż zagraża państwom, które stoją pod 
protektoralem angielskim. lbn Saud oświadczył a2 
zebramiu szelków szczepu Sedzd, że poprze ich w 
walce. lbn Saud był widocznie zmuszony da tego 
kroku, gdyż obawiał się, że wzburzone szczepy 
z powodu araku bomhowegn za samolotów angiei- 
Skich zwrócą się przeciwko niemu. Obawiają się. 
że Koweit wpadnie w ręce zbuntowanych szcze- 
pów, o ie nie uda się wysłać na czas wojsk — 
Z krąłosmika angialakiega „Eamerakia", stesacemę 


nie 6 wieczór w Iokalu-otganizacy;nym, u. Duna- 


na kotwicy koła Kowelt, wysłano na ląd siny od- 
dział piechoty marynarki która zajęła silną pozy- 
cję. Podobno 20.000 Wababitów maszeruje prze- 
ciwko Irakowi ł przeciw Koweil. 


ROZMAITOŚCI 


O CZAS PRACY W HANDLU. Od pracowników 
handlowych otrzymujemy zażalenie na nierówno- 
mierne traktowanie przez policję sprawy zamyka- 
nia sklepów. Wogóle odnosi słę wrażenie, że po- 
llcja krakowska patrzy na łamenle ustawy o cza- 
sle pracy w handlu przez palce. wobec czego pra- 
cownicy handlowi muszą pracować nieraz po 10 
i 12 godzin dziennie! Zwracamy na tę sprawę u- 
wagę p. Inspektorowi pracy. 

SKAZANJE SZPIEGÓW SOWIECKICH. Zakofń- 
czył się przed sądem przysięgłych w Czortkowie 
protes przeciwko szajce szpiegów sowieckich. zło- 
żonej z 10 osób narodowości ukraińskiej. Herszt* 
szajki Piotr Błyźniak, oraz irzej jego pomocnicy: 
Denega. Tarnawskii i Sywochyp, skazani zostali 
na 5 letnie ciężkie wlęzienie. Pozostali czlonkowie 
szajki otrzymali karę 2 ł pól do 4 lat więzienia. 
Zaznaczyć należy, iż czierej oskarżeni są słuden- 


tami ukraińskimi 


Zwiazki 1 zoromadzcnia 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH I CZŁONKÓW OKR PPS W KRA- 
KOWIE odbędzie się we środę 7 bm. a godzinie 
630 wieczór w sali Domu Robotniczego, ul. Du- 


! najewskiego 5. Ze względu na ważność spraw, u- 


i prasza się o bezwarunkowe przybycie! 
Prezydlum Rady Zawodawej OKR PPS. 

ZEBRANIE KIEROWNIKÓW ORGANIZACYJ 
DZIELNICOWYCH odhędzic się w Środę 7 bm. 
a godz 7 wieczorem w lokalu OKR. Zaprasza się 
tow. Dr. Kunickiego, Wohnouta, Rendle, Dr. Pelz- 
linga, Towpasza, Khiczkę, Wójcika, Mucka, Ziife- 
ra. Relmana, Piatka, Osiska. Dr. Miiiera, Barto- 
slka, Ścibora, Gwoźżdzia Wojciecha. lżowsklego. 
Dyplaka, Dr. Ringelheima, Klinga, Kowalczyka, 
Bytramowicza, Kartona, Sawickiego, Pank:.ewicza, 
Kühnera, Borowicza, Wachalę, SN Grochala. 
Szewczyka. 

BACZNOŚĆ METALOWCY! Rad Za- 
rządu gryp | odbydzie są we środę 7 bm, o godzi 


Kto to? 


7 PRZESZŁOŚCI KSIĘCIA ZDZISŁAWA 
LUBOMIRSKIEGO, KANDYDATA 
SANACYJNEGO DO SENATU 


Warszawa. 6 marca (tel. własny Naprzodu“). 
Jak wiadomo na wojewódzkiej liście kandydatów 
„jedynki* do Senatu w mieście Warszawie, znajdu- 
ie się na druziem miejscu ks. Żdzisław Lubomir- 
ski, W roku 1919 gdy Warszawa znajdowała się 
rod okupacją niemiecką, młodzież niepodległaścio- 
wa zerwała na jednej z ulic tabliczkę orientacyjną 
z nazwiskiem carskiego satrapy hr. Berga, przy- 
wieszając na jei miejsce takąż tabliczkę z nazwi- 
skiem Traugutta. Wówczas ks. Lubomirski, ów- 
czesny prezydent mlasta Warszawy polecił usu- 
nąć nazwisko Traugutta i z powrotem umieścić m 
bliczkę z nazwiskiem hr. Berga! 

W związku z tem wydarzeniem it 
wówczas tygodnik „Widnokrąz”, redagowany 
przez Tadeusza FHołówkę | Wincentego Rzymow- 
skiego umieścił następujący wlerszyk pt: Kto to? 

„Pańska w nim duma i padska buta 

* Przeraża ga tyfko tabliczka Traugutta". 

Obecnie ten sam człowiek jest sztandarowym 
mężem sanacjł... 


Z SALI SADOWEJ 


Kraków, 7 marca. 


SENSACYJNA 
ROZPRAWA Q PRZEMYTNICTWO 


Wczoraj rozpoczął się przed krakowskim sądem 
okręgowym karnym jako trybunalem skarbowym 
przerwany ubiegłego miesiąca proces o przemy- 
canie towarów tekstyłnych z Czechosłowacji do 
Polski przez t. zw. ziełona granicę oraz o wkró- 
canią oplat 'chowych. Na ławie oskarżonych za- 
siada ZI osób, kupców z Krakowa, Tarnowa i 
Lwowa. Przewodniczy trybunałowi s. o. Dr. Cie- 
ślewski, wotują s. œ PAarski |  Warchałowski. 
Oskarża podprokurator Kuc, bronią adwokaci Dr. 
Qoldblatt, Lauer, Breson 1 Armhold. 

Skarb państwa zasłępuje radca skarbowy Dr. 
Das szewski ze Lwowa Jako znawcy w sprawach 
skarbowych i celnych fungują Dr. Holocher oraz 
Dr. Jakóbski, emerytowany dyrektor Urzędu cel+ 
nego, ten osłatni dopuszczony przez trybunał na 
skutek wniosku obrony. 

Na początek rozprawy przewodniczący wobec 
coinięcia oskarżenia co do oskarżonych Feiwla 
Ungara i Heleny Wirtheum ogłosił wyrok, uwal- 
niający tychże w zupełności od winy i kary, 

Następnie ozloszono uchwałę trybunału, do- 
puszczającą większość zaofiarowanych przez o 
brońców doradców na stwierdzenie tłómaczetiaN 
się oskarżonych. 

Prawdziwą sensacje spowodowała urzędowa 
„wiadomość, że jedyny i koronny świadek aktu 
oskarżenia Gustaw Marszałko, inspektor straży 
celnej w Nowym Sączu z powodu choroby do 
rozprawy nie przyjechał, Ponieważ Świadek ten 
stanowi caly fundament oskarżenia, zwlaszcza, ża 
Marszalko całe sprawę wykrycia przemytnictwa 
zamicjował, dochodzenia przy pomocy orzanów 
skarbowych | policyjnych w tej sprawie przecho- 
dzi? i jego zeznania mogą być stanowcze dia oce- 
ny tej sprawy I jej rozstrzygnięcia, przeta prze- 
wodniczący z urzędu zaraz po otrzymaniu tej re- 
lacji, odniósł się do wladz policymych w Nowym 
Sączu a stwierdzenie przez [ekarzy-znawców sią- 
mu zdrowła p. Marszałka i zarządzenie dostawie 
nia tego świadka do rozprawy na odpowiednieg 
drodze, 

Znawcy pa odpowiedniem zaprzysiężemiu bada- 
Ją całość matorjalu rzeczowego | w obszernym 
wywodzie wylaśniają poszczegókie pozycje co do 
wszystkich oskarżonych celem ustalenia iakości i 
ilości towarów oraz przypadających na nie stawek 
celnych. Taksamo podają znawcy zasady wymia- 
rów cłowych i wchodzące w zastosowanie nader 
skomplikowane i zawile przepisy cekib. 

Z wywodu ʻi obliczeń znawcy Hołochera oka- 
zuje się, że cały szereg pozycyj aktu oskarżenia 
jest nieścisły, a mianowicie, że podane w nim 
ilości i wagi towarów oraz wysokości ewemtual- 
nie ukróconych oblal skarbowych są przy po 
słczególnych oskarżonych biędnie obliczone. sa 
howiem wedle zdania iega znawcy jużto wyższa, 
iużto niższe. 

Ze względu aa bardzo znaczny materjal rozpra. 
wa Doirwa conajmniej tydzień. Wczorajsza TOZ- 


' prawa z krótką przerwą na ohlad prowadzona 


byla do późnej nocy. 


FABRYKANCI FAŁSZYWYCH STEMPLI 

Wczoraj rozpoczęła się przed sądem okręga- 
wym karnym rozprawa przeciwka Marjanowi Ko- 
tarbie, Izakowi Qualwasserowi, Kazimierzowi Ro- 
zalskiemu ojcu, Kazimierzowi Rozalskiemu syno- 
wl, Maurycemu Goldiingerawi. Józef 
mowi Langerowi, Sainiejowi Sesslerowi. 
Nassowi, Hirschowi Zirimmerspitzowi i Jakóbowi 
Zollmannowi oskarżonym o fałszowanie i puszcza- 
nie w obrót fałszywych znaczków stemplowych 
po 50 gr. 2. 3 i 5 złotych. 

W lutym zr. doszło do wiadomości policji śled. 
w Krakowie, że w okolicy Nowego Targu | Msza- 
ny dolnej założyło kilku z powyż powolanych o- 
skarżonych fabrykę znaczków stemplowych. Wo- 
bec tego delegowała policja kilku wywiadowców 
w tamte okollce, którzy stwierdzili, że osoby te 
zakupiły w Krakowie maszyne ltograficzną, pa- 
piery, chemikalja i inne potrzebne do falszerstwa 
materlały, które to ruchomości zostały przewie- 
zione początkowa do Wachsmandu obok Nowega 
Targu, zdzie w wynajętem mieszkaniu urządzono 
fabrykę. a następnie do Mszany dolnej, gdzie kon- 
tyniowano dalsze podrabianie sternpli. Organa po- 
licyine podczas przeprowadzonej rewizji znalaąły 
wszelkie lica czynu, które zostały przedłożone 
władzom sądowym. a te spowodowały przyare- 
sztowanie wszystkich sprawców. 

Rozprawa ze względu na bardzo obszerny ma- 
terjal dowodowy i konieczność przesluchania 
licznych świadków potrwa przez kiłka dni. 

Wczoraj przesłuchano głównych sprawców fal- 
szerstw ti. Katarbę i Goldfingera. którzy dokładnie 
w sposób fachowy przedstawili urządzenie fabry- 
kl. wszelkie czynności przygotowawcze i udział 
każdego ze spółników; oraz wymienili fundusze 
złożone przez każdego ze spólników. Każdy z tych 
oskarżonych stara slę zwalać winę na druglego. 

Rożprawie, która wzbudziła wielkie zaintereso- 
wanie przewodniczy sso. Lizak, watują sso. Ga- 
bryel | Sośntcki, a bronią Katarbę adw. dr. Ski- 
ba, Goldfingera adw. dr. Woźniakowski, Qualwas- 
sera adw. dr. Arnold, Rogalskich adw. dr. Fried- 


HEMOROIDY 


STAN ZAPALNY KRVAWIENIE 
L 


UBRANIA MĘSKIE 
1 ZARZUTKI WIOSENNE, 
najnowsze modele w wielkim 
wyborze po niskich cenach 


poleca firma 282 


K. JAROS | Spólka 


właśc. HANUSZ i JAROSZ 


Kraków, Florjańska 35 


Telefon 2329. Teleton 2329. 


ORTEPIANY 


a — Fisbarmonje — Gramotony. 
— Olbrzymi wybór. — Nowe 
t nżywane stale na składzie. 1833 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9. 


Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 


Kraków-Zwierzyniac, Kościuszki Ł. 45. i 
Wykonywa waelkla roboty w zakrea ten wchodzące. | 


Szybka, solidaie, tanio — zą gotówką 1 na ray. 
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mann, Nassa adw. dr. Kahane a Langera, Sesslera. 
| Zimmerspiiza i Zolmanga adw. dr. Warenbaupł 


FABRYKANCI 5-DOLARÓWEK 


Wczoraj przed ławą przysięgłych w krakow- 
skim sądzie okręgowym karnym rozpoczęła się 


| noldowi (broni adw. dr. Z. Fendler) i Tadeuszowi 
| Ciaputowiczowi o to, że z końcem roku 1927 pad- 
rablali w Krakowie 5-cio dałarawe banknoty Sta- 
nów Ziednoczonych Północnei Ameryki. — dalej 
przeciw Marji Ciaputowiczowei (broni adw. dr. Po- 
zowski), Władysławowi Szarai. emerytowanemu 
posterunkowemu policji (broni adw. dr. Aschen- 
brenner) i Stefanii Szarajowej (broni adw. dr. Or- 
dyński), o to, że wspóldziałali z falszerzami, dalej 
przeciw Edwardowi Bednarskiemu (brani adw. dr. 
Feller) 1 Józefowi Make (hroni adw. dr. Loebel) 
o to, że puszczali w obieg fałszywe dolary w pao- 
rozumieniu z fałszerzami, wreszcie przeciw Józe- 
fowi Puchalakawi (broni dr. Aschenbrenner) i Ma- 
ri Chmielarskiej (broni adw. dr. Schwarzbart), o to 
że zatajali poszlaki pomoce do wykrycia fałsze- 
rzy. Od wiosny 1927 r. mieszkał u obwinionych 
Szarajów Tomasz Dziedzina. — występujący pod 
przybranem nazwiskiem Reinalda, a sprowadził 
się do nie' jaka narzeczony siostry Szarajowej 
Marji Chn iarskiej. Tam zapozmał się z malarzem 
pokojowym Tadeuszem Ciaputowiczem, oraz jega 
żoną. Ponieważ Dziedzina był bez zajęcia, nieraz 
pomagał Ciąputowiczowi w pracy nad wyrobem 
deseni malarskich i tam wreszcie zmówili się. aby 
slę przerzucić do podrabłania pieniędzy. Płan ob- 
myśli! Tomasz Dziedzina przy finansowem popar- 
cit Tadeusza Ciaputowicza. Postanowili tałszować 
harnały 5-dolarowa i w tym celu obwdniony Cia- 
putowicz wystarał się o jeden taki banknot. Dzie- 
dzina zalepił na posiadanym banknocie obwód te- 
go, pozostawiając jedynie widoczne mlejsce z wi- 
| zerunkiem Lincolma i udał się z tym do zakładu 
| fotograficznego Sprung£a, zaniówiwszy powieksze- 

nie portreta Lincalma za cenę 10 złotych. a w kil- 
| ka dni później takie gabinetowe zdjęcie rozety z 


rozprawa przeciw Tomaszowi Dziedzinie f. Rei- | 


| kopii, którą odrysował z banknotu 5-dolarowezo. 
| Inne części strony tego banknotu odrysował współ 
nie z Ciaputowiczem i z rysimkn tego, oraz z fo- 
tografji Lincolma i rozety zamówił klisze cynko- 
we w różnych zakładach graficznych, gdzie mu je 
wykonano. Mając klisze z poszczególnych części 
banknotu, zamówił Dziedziua w zakladzie Wela- 
nyka klisze całej strony banknotu 5-dolarowego, 
przerabiając ją jako rzekomą reklame zegarków 
| Optima, w ten sposób, że w miejsce dwóch rozet 
wstawił rysunki zegarków. Podobnie postąpił z 
drugą stroną banknotu, które] klisze zamówił w 
zakładzie .Światłocień”. — Zaklad ten zażądał od 
| Dziedziny zezwolenia dyrekcji policii. Wbebec tegn 
Dziedzina sfalszował zezwolenie | na podsiawie 
iegoż uzyskał drugą kliszę. Po wycięciu wstawia- 
| nych rzekoma dla celów reklamy części klisz i u- 
zupelnieniu ich, przystąpili z początkiem grudnia 
1927 roku do fabrykacji falsyfikatów z pomocą 
żony Ciaputowicza i Szarajów. Dziedzina i Ciapu- 
tawicz podrabill wedle swega przyznania na poll- 
ch około 800 sztuk banknotów 5-dolarawych, — a 
przy rewizii znalezlono u nich 253 wykończonych 
falsylikatów. oraz 396 ula wykończonych. Połlcja 
wpadła na r-p fałszerzy dzięki zakwestionowa- 
niu w sklepie ...sarskim Felnsia falszywego ban- 
knotu 5-dolarowego, który usiłowała puścić w o 
bieg Szarajowa. Po przeprowadzonej rewizji o 
Szarajów nastąpiła kolejna wykrycie | aresztowa- 
nie wszystkich uczestników fałszerstwa. W mie- 
szkaniu Puchalaka, gdzie falszerze ukryti się przed 
palicją, wykryto torbę z przyborami do falszowa- 
nia | plikiem tałsyfikatów. 

W toku Śledztwa wyszło na jaw. że prócz Sza- 
rajów. Dziedziny t Cieputowiczów, oraz Pnchala- 
ka i siostry Szarajowej Chmielarskiej, puszczał w 
obleg falsyfikaty Józef Majka, ulan, oraz Edward 
Bednarski, szwagier Ciaputowicza. — Wczorajsza 
rozprawa rozpisana na kilka dni. rozpoczęła sie 
od przesłuchania oskarżonych. którzy częściowo 
| przyznają się do winy. Dziś dalsze przesłuchanie. 
| Rozprawie przewodniczy sso. dr. Kaczmarski, wo- 
| tuią sso. Burnatowski i Doelinger. 


ile wynoszą składki na ubezpieczenie 


pracowników 


umysłowych? 


Rzeczywiste | Płaca pod- 


Pełna sklad- 


Siadra na ubezpieczenie 


$ ka za ubez- l na wypadek braku 
| wynagro- stawowa pieczenie emerytalne pracy 
„£ | dzenie mies |(ubezpieczo emerytalne tę en 
|3£| ad—da | ne pobory | nawypadek| æ S | przypada do oplaty na 
f] 5] wyłącznie mies) | braku pracy EŻ A 
A. | 60— 90zł 
B. | 90—120 „ 
jĘ C. | 120—150 „ 
|f D. | 150-180 „ 
| | E. | 180—220 , 
F. | 220—260 „ 
G. | 260—300 „ 
H. | 300—360 „ 
|. | 360—420 „ 
J- | 420—480 „ 
K. | 480—560 „ 
| L. | 560—640 „ 
| m. | 640—720 „ 
| 
N. | 720 i wyżej 


s 
Powyższe ubezpieczenie obowiązuje ad 1-go stycznia 1928 r. a składki platne są za luty 


jpóźniej da dnia 10 marca. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpow iedziali.,: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schita 


